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Gdańskfes(, Dył l będziepor(emPolski
Polacy nie są w Wolnem I*liećcieżywiołem obcym

Oświadczenie spi*n!sira Pa're?stcp
W dniu 22 marca br. o godzinie

Jl*ej przed południem przyjął nowy
Komisarz Generalny p. Minister Dr.
Kazimierz Papee przedstawicieli pras
sy, którym udzielił następującego wy
wiadu:

Stosunki Polski z Wolnem Mia
stem są dalekie od tego. czegoby
Rząd Polski pragnął. Stwierdził to

przed niedawnym czasem minister
Zaleski — a mój zasłużony poprze*
dnik p. min. Strasburger, k tó ry przez
szereg lat był na tem miejscu wyrazi*
cielcm zdecydowanej woli Rzeczypo*
spolitej poparcia rozwoju Wolnego
Miasta, przed swojem ustąpieniem
uznał zanikanie warunków, niezbed*
nych dla współpracy polsko*gdańskiej
za fakt nie ulegający wątpliwości. Sto*
sunek Gdańska do Polski zszedł z bi*
tego szlaku obustronnego interesu na

manowce polityki niezbyt jasnej, a

może światła unikającej, w każdym
razie polityki nic z właściwym inte*
resem Gdańska nie majacej wspólne*

. go. Sprawy polsko*gdańskie przedsta*
wiąją się na pierwszy rzut oka iako
chaotyczna plątanina sporów, skarg
i procesów, zacierających właściwy
sens stosunków polsko

*

gdańskich.
W takich razach dobrze jest odda*

U(Ssię trochę od teraźniejszości i z pe*
wnej perspektywy spoirzeć na pro*
blem, który mamv przed soba. A wte
dy szybko odnajdziemy to ..ABG pra*
wno*państwowe Polski w stosunku
do Gdańska, które dobrze jest na wla
sny i cudzy rachunek przypomnieć.

Nikogo nie powinno wiec dziwić,
jeżeli przypomnę, źe ZW IĄZEK
GDAŃSKA Z POLSKĄ MA CHA*
RAKTER BEZTERMINOWY I NTE
WYPOWIEDZIALNY. GDAŃSK
JEST PORTEM POLSKIEGO OB*
SZARU CELNEGO. JEST WIEC
PORTEM POLSKI TRWALE Z RZE
CZAPOSPOLITA ZWIĄZANYM.

TYLKO JAKO TAKI MOŻE
ISTNIEĆ I ROZWIJAĆ SIE. DLA *

TEGO WOLNE MIASTO ZOSTA*
ŁO STWORZONE. TYLKO ZGO*
DNIE Z OBOWIĄZKAMI. KTÓRE
ZOSTAŁY MU NAŁOŻONE
PRZEZ TRAKTAT WERSALSKI

MOŻE BYĆ RZĄDZONE. TEM
SŁUSZNIEJ MOŻE DOMAGAĆ
SIĘ POSZANOWANIA SWEGO
STATUTU PRAWNEGO OD IN*
NYCH IM WIĘCEJ GO SAMO SZA
NUJE.

Proszę Panów, Polska sookojna w

poczuciu sw ej siły i zdecydowana sza

nować nrawa Gdańska stwierdza, że
POLACY NIE SA W WOLNEM
MIEŚCIE ŻYWIOŁEM OBCYM. -

MAJA TU ZAGWARANTOWA*
NY SWÓJ PRAWNY STAN POSTA
DANIA. WYRAŻA.TACY SIE W
RÓWNOUPRAWNIENIU KTÓRE
NIE MOŻE POZOSTAĆ TEORJĄ.

To są prawdy elementarne, a zara*
zem prawa zasadnicze, których nega*
cja nie wchodzi w rachubę, których

potwierdzenia znikąd nie wyglądamy
i których wykonania oczekiwać mu*
simy.

Obejmując mój urząd, pragnę zwró
cić się raz jeszcze z ape^m do Gdań*
ska, by uprzytomnił sobie, gdzie jest
właściwy interes Wolnego Miasta i

iego mieszkańców. Chce wierzyć, że
GDAŃSZCZANIE znajdą zrozumie*
nie dla zasadniczych dogmatów poi*
sko s gdańskiego współżycia. Bo sta*
nowiąc dla Gdańska naturalną pod*
stawę jego dobrobytu, żąda Polska,
jak powiedział Pan M inister Zaleski,
wzamian niesłychanie malo:

LOJALNOŚCI I DOBREJ WOLI,
także woli skierowania stosunków
gdańsko*polskich na iedynie właściwe
tory: LOJALNEJ WSPÓŁPRACY.

Min. lalcshl w Paryżu
Paryż, 23. 3. (Pat). P, min. spr. tagr. Za

leski b y ! wczora) na obiedzie u premiera Tar

dieu. P. min. Zaleski zamierza opuścić ParyJ
we czwartek.

Polsta po2vyczlca sfab.
zwyźhale

Bem, 23. 3. (PAT.) . Polska pożyczka sta
bilizacyjna nadal zwyżkuje. W dniu wczoraj
szym na giełdzie w Zurychu notowana byłs
59,50.

354.^2 2 bezrobwtngcRi
w Polsce

Warszawa, 23. 3. (Pat), Według danych
Państw, Urzędu Pośredn. Pracy, Ogólna
liczba bezrobotnych w całern państwie na

dzień 19 bm, wynosiła 354.922, co stanów'

w stosunku do tygodnia poprzedniego
wzrost liczby bezrobotnych o 2.054 osób.

Ukraińcu znówrzucili rękawicęPolsce
Zamordowanie komisarza nolicfi we Lwowie

(o) Lwów, 23. 3. (tel. wł.) Wczora j
około godz. 8 rana na ulicy Strvjskiej
ZAMORDOWANY ZOSTAŁ w

chwili, gdy udawał sie ze swego mie*
szkania do biura KOMISARZ FOLI*
CJI PAŃSTW. EMILJAN CZECHO*
WSKI, Morderstwa dokonano zapo*

maca STRZAŁU REWOLWEROWE
GO W TYŁ GŁOWY. Komisarz Cze
chowski poniósł śmierć ua miejscu.
Natychmiast przybyły na miejsce wy*
nadku władze z naczelnikiem wydzia*
3u bezpieczeństwa Sochańskim i staro

stą grodzkim Garlasem, sędzia śled*

czy, prokurator i lekarz. Sprawca za*
machu zbiegł.

Cala wczorajsza prasa popołudnie*
wa wypełniona jest opisami zbrodni.
Komisarz Czechowski mieszkał w do*
mu miejskim obok rogatki stryjskiej.
Droga, którą musiał przebyć, ażeby
dojść do tramwaju prowadziła przez
ulicę Stryjską, która jest w połowie
nie zabudowana i z jednej strony gra*
niczy z parkiem, z drugiej ze starym
cmentarzem stryjskim . Morderca, zna

jąc widocznie tryb życia komisarza,
w ybrał moment, kiedy na ulicy nie
było ruchu 1 zdążając z tyłu za swą
ofiarą, dal strzał z bardzo bliskiej od
ległości. Strzał był celny. Komisarz
Czechowski padł na ziemię. Śmierć na

stąpiła natychmiast, tak, iż komisarz
nie miał nawet czasu w'yjąć rąk z kie*
szeni palta. W chwili dokonania za*
machu znajdował się w pobliżu znajo*
my komisarza Nowakowski, który
obróciwszy się na huk Wystrzału, uj*
rz ał padającego komisarza i osobnik:?
w ciemnym palcie, uciekającego w

kierunku cmentarza. K ilka osób pogo*
n iło za zbrodniarzem, który ich jerb
nak powstrzymał rewolwerem.

Jak wykazały dochodzenia, ZA *

BÓJCÓW BYŁO DWÓCH. Jeden
strzelał, drugi oczekiwał go w pewne)
odległości i podał mu kurtkę i kape
lusz, b y mógł się przebrać, poczem
obaj uciekli w różne strony.

ZBRODNIA JEST PRAWDOPC
DOBNIE DZIEŁEM ORGANIZA*
CJI WOJSKOWEJ, co zapowiadało
by ponowne wznowienie akcji teroty*
stycznej ze strony Ukraińców. Komi
sarz Czechowski był referentem dla
spraw ukraińskich w Urzędzie Śled*
czym we Lwowie, i w związku z tęu
otrzymywał kilkakrotnie wyroki
śmierci, podpisane przez U . O. W .

W związku ze zbrodnią przeprowa
dzono w całym Lwowie kilkadziesiąt
rewizyj i aresztow'ano szereg osób. ~~

Wśród aresztowanych znajduje się dr
Maruszko, jeden z przywódców Ua*
da, b. poseł na Sejm.

Po2eg**anfe iBs^psi 'ą-
cycli ifl'nUfr^w

(o) Warszawa, 23. 3- (Te' \ył.) . W;zora:
rs.no odbyło się w Ministerstwie Soln- ^wa po
żegnanie ustępującego ministra, sen. Janta-

Połczyńskiego. W imieniu zebracycb urzędni
ków Ministerstwa poźe^nai w serdecznych i

gorących słowacb swego fńaijc letniego szafa

podsekretarz stanu Leśaiewsii, W odpowiedzi
zabrai głos min. Janta-Po(tzytWki,

' 'ó ry w

krótkie in przemów:eniu podziękował urzędni*
kom za gorliw ą współpracę.

Warszawa, 23 3. (Pat), W dn 21 bm o go
dzinie 12 w łfOł. odbyło się w gma.ou Min.
Rob Publ, pożegnani* ustępującego ministra

gen. Norwid-Neugebauera. W im en u M in is te r
stwa żegnał ustępu'ącego p 01,11561*3 p c i a ^ r c -

tara stanu inż Górski Były min.s 'er gen Ncr-

w;4-Neugebauer odpowiedział w bat *?o serde
cznych słowacb na pr*emów:cnie podsekreta
rza stanu O godz 15,30 przedstawił p podse
kretarz itanu wyższych urzędników Mm.stei-

stwa nowo mianowanemu ministrowi robót pu

jblicińych p. inż KSbn -w!

Winiarira

Restauracja
BciE.F .SEYDELiSka
1842 r. sp.zo. 1842 r.

GDYNIA, ut.Święloiańika
dom Orłowskiego

Poleca na Święta po cenach konkurencyjnych

Wina i Spirytualj*
wWielKi PiąteK iSobotę

tradycyjnaRYBKA
Wszelkie zamówienia odsyłamy do domów. Tel. 1065

Ilslawa wpdmniD(iłidwa(liUla
ńKigiłen(a Hzp'l(eJ wesifa w żucie
(o) Warszawa, 23. 3. (Tel. w ł.) . W dzien

niku Ustaw nr. 22 z dn. 22 bm. opublikowana
została na mocy artykułu 44 Konstytucji usta
wa o upoważnieniach Prezydenta Rzplitej do

wydawania rozporządzeń z moc% ustawy. Usta
wa ta, podpisana przez Prezydenta Rzplitej
oraz wszystkich ministrów nowego rządu,
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Z n ttn g na s(anoiusłfacti podsekretarza s(ann
w 4 ministerstwach

(o) Warszawa, 23. 3. (Tel. w ł.) . Dowiadu
jemy się, że w najbliższym czasie nastąpią
zmiany na stanowiskach podsekretarzy stanu

w niektórych ministerstwach. I tak podsekre-
tarjat stanu w Ministerstwie Robót Publ. ma

obj%e inż. Gallot, dyre ktor Zakładów Modrze-

jowskich. Również ma nastąpió zmiana na sta
nowisku wiceministra rolnictwa. Koła poli
tyczne wymieniaj% jako kandydata posła K a r

wackiego, prezesa Centralnego Towarzystwa
Organizaeyj Rolniczych. W ten sposób po po
wołaniu na stanowisko podsekretarza stanu w

Ministerstwie Skarbu p rof. Kozłowskiego, oraz

gdyby potwierdziła się pogłoska o nominacji
p. Stamirowskiego na w iceministra Pracy i Op.
Społ., zmiany na stanowiskach podsekretarzy
stanu dotknęłyby 4 resorty.

Poisha I Ameryka
Ameffwl*. rasSca han dlo w o w Po sec o stfosnBiMao.li gosKOd.
Nowy J rk, 23. 3. (PAT.) . ,,Public Lcdger",

wydawana w F iladelfji, ogłasza wywiad z ame
rykańskim rade% handlowym w Warszawie

Redfernem, który oświadczył: Polska zrówno
ważyła swój budżet, bilans handlowy posiada
dodatni, eksport przewyższa import, finansowa

sytuacja Polski została wzmocniona Wobec

takiego stann rzeczy i wooeo jaisnajDarazie,;
życzliwych uczuć Polski w stosunku do Ame-
-vki, Polska mogłaby rozwinąć swe stosunki

handlowe ze Stanami 2jedn,, sama zaś przed
stawia^ dobry ryr.ek zbytu dla towarów arae-

rykańftdcb.
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Dalsze usprawnienie prac rzada
Pod koniec ubiegłej sesji budżetowej

Sejmu w prasie opozycyjnej raz poraź
pojawiały się głuche a mętne ,,informacje
z wiarygodnych źródeł" na temat istnie
jących jakoby w łonie rządu ,,różnic po
glądów

"

czy nawet ,,rozbieżności perso
nalnych", czego nieuchronną konsekwen
cją miała być, oczywiście, ,,zmiana rzą
du". M imo tylu już lat trwania pomąjo-
wego okresu i mimo tylu przykładów
nieprzerw'anej jednolitości wszystkich ko
lejnych gabinetów pomajowych bez

względu na ich skład osobowy — fanta
zja pp, opozycjonistów i tym razem pró
bowała wytwarzać w opinji publicznej
przekonanie, że oto nadejść ma zapewne
jakieś ,,przesilenie gabinetowe". Co wię
cej, — m iało to pozostawać w jakimś,
bliżej nieokreślonym związku z sytuacją
gospodarczą kraju, z którą - wedle na
iwnie prymitywnej oceny opozycyjnych
genjuszów ekonomicznych — gabinet
premjera Prystora rzekomo ,.nie potrafi
sobie poradzić".

Rzecz jasna, że ci wszyscy, którzy to

robili, w 'iedzieli doskonale sami, że w roz
siewanych przez nich pogłoskach na te-

mat ,,rozbieżności w rządzie" niema ani

cietjia prawdy. To też niema powodu li
tować się teraz nad nimi z tej przyczyny,
iż dokonane obecnie zmiany w składzie

gabinetu tak żywo. jaskrawo i ponad
w'szelką wątpliwość zadały kłam ich ,,in
formacjom".

Punktem wyjścia bowiem tych zmian

byly jedynie i wyłącznie — względy rze
czowe. Bo na czemże polegają te zmiany?
N a dwóch rzeczowych przeobrażeniach.
Po pierwsze: - na ustanow'ieniu czynni-
ka, mającego w swem ręku skupić i shar-
monizować wszystkie zagadnienia zasad
nicze, z w iąz a n e ze strukturą gospodarczą
państwa. Po wtóre: na zapoczątkowaniu
usprawnienia aparatu administracyjnego
przez zmianę dotychczasowych agend i

kompetencyj poszczególnych władz wy
konawczych,

W wykonaniu tego planu zostaje prof.
Zawadzki wicepremjerem, którego pieczy
zostaje oddany całokształt naszej polity
ki gospodarczej. Prof. Zawadzki przecho
dzi na ten wysoki urząd i odpow'iedzialny
dział pracy z ministerstwa skarbu, gdzie
opracował szereg wniosków ustawow'ych,
uchwalonych podczas ostatniej sesji sej
mowej, a ściśle związanych z temi prze
obrażeniami, jakie kryzys spowodow'ał w

naszej strukturze gospodarczej i finanso
wej, Zresztą już przed sw'em wstąpieniem
do pracy w aparacie rządowym, obejmo
wał prof. Zawadzki, jako profesor w'szech
'nicy wileńskiej, sw'emi zainteresowania
mi te właśnie dziedziny, które łączą się
ściśle z życiem gospodarczem. To też na

podstaw'ie zarów'no sw'ego naukowego
przygotow'ania, jak i ostatnio nabytej
praktycznej wiedzy, jest na nowem swem

stanowisku tym, co Anglicy określają ja
ko: ,,the righ man on the righ place" —

właściwy człowiek na właściwem miej
scu.

Druga zmiana polega na dążeniu.do
Ściśle rzeczowej rekonstrukcji kilku od
cinków aparatu rządowego. W z g lą d za
rów'no na usprawnienie tego aparatu, jak
i potanienie go, odgrywa w' zamiarach i

planach obozu rządowego od dłuższego
czasu wybitną rolę. Z jednej strony ten
dencje oszczędnościowe, a z drugiej do
świadczenia poczynione w ostatnich la
tach, każą dokonać wielu zasadniczych i

rzeczowych zmian nietylko ,,u góry", w

centralnych władzach, — ale na prze
s t r z e n i całego aparatu wykonawczego, aż

do najniższych jego ośrodków'. Zmiany
te idą zarów'no pod względem terytorjal-
nym. jak i merytorycznym w kierunku

przeprowadzenia wielu potrzebnych,
przez życie i praktykę nakazanych ino-

wacyj. A już teraz, gdy tempo przeobra
żeń socjalnych i ekonomicznych pod
wpływem światow'ego kryzysu stało się
o w iele szybsze, potrzeba tej przebudowy
jest coraz bardziej oczywista. M ó w i o n o

o niej zresztą ostatnio wiele w Sejmie,
kiedy np. dyskusja toczyła się nad ska
sowaniem 20-u starostw', kiedy min. Pie-

racki zapowiadał szereg zmian w tery-
torjałnych ugrupow'aniach władz admini
stracyjnych, kiedy w związku z planami
reorganizacji ustroju samorządowego w

komisji administracyjnej i konstytucyjnej
Sejmu zw'racano uwagę na tę piekącą po
trzeby

W tej samej właśnie tendencji Rży
również przyczyna zmiany na stanowi
s kach : ministra reform rolnych i ministra
robót publicznych. Aczkolwiek w m ini
sterstwach poświęconych resortom rolni
czym, które obecnie objął p. Seweryn
Ludkiewicz, nie przeprowadzono żadnych
reform, zmierzających do ich połączenia,
niemniej jednak nietrudno sobie wyobra
zić, ile zagadnień fachowych, jak i budże
towych cla się doskonale sharmonizować

dzięki wspólnej osobie ministra.

Podobnie przedstawia się sytuacja w

zbliżeniu przez osobę ministra resortów:

komunikacji i robót publicznych. Rząd
obecnej większości sejmowej je s t w tem

szcześliwem położeniu, że nie potrzebuje

się liczyć z ilością tek, potrzebnych przy

rządach koalicyjnych do ,,podziału", ani
też z zadowalaniem ambicyj poszczegól
nych wpływowych jednostek.

Pozbawione zupełnie zabarwienia per
sonalnego i politycznego, a podyktowane
tylko potrzebą usprawnienia i potanienia
aparatu wykonawczego w państwie, do
wodzą te zmiany, że rząd obecny, prze
zwyciężywszy olbrzymie trudności doby
kryzysowej, z całym spokojem i stanow
czością przystępuje teraz, po zakończeniu

prac budżetowych, do dalszego etapu
swej działalności, uzgodniwszy te najbar
dziej aktualnie potrzebne zmiany, które

są konieczne do usprawnienia aparatu
rządowego.

ffie m iosnefc

Ma się Już widocznie ku wiośnie — niełyh
ko w przyrodzie. Jeszcze niedawno, bodaj
przed niewielu dniami, po martwych ugorach
gazet Stronnictwa Narodow'ego hulały lute

pomorskie wichry, huczały nawałnice dąsów i

przekąsów na prasę naszego Obozu, iż naświet

łając sprawy polskie na tle ważkich dziś wy:
darzeń międzynarodowych ,odwraca'" ponoć
uwagę społeczeństw'a od srogiej zimy panują:
cych w kraju stosunków. Atoli z nas'taniem

kalendarzowej wiosny — nagle stał się cud

pewnego razu. Bo oto wbrew utartemu oby*
czajowi pisywania, że na Pomorzu jest źle, bo

istnieje ,,Strzelec", a tv Polsce źle, bo nią te*

raz nie rządzi Stronnictwo Narodowe, — w

prasie tegoż stronnictwa zakwitł nieoczekiwa:
nie pierwiosnek artykułu o... zagranicy.

I to niebyłe jaki: — o Międzynarodowym
Trybunale Sprawiedliwości w Hadze.

Myślałby ktoś, że znane, często jednostron,-
nie nieprzychylne Polsce stanowisko Hagi w

orzecznictwie sprawi polskomiemieckich słanoe
w'i tu powód do troski patriotycznych publU
cystów Str. Narodowego na Pomorzu, — tub

że niepokoją ich 'może fakty podejrzanych
przez Międzynarodowy Trybunał rozstrzy:
gnięć u' sprawie pobliskiegoGdańska. N ie ,—

pp. publicyści tych gazet piszą sami o sobie

dosłownie:
— ,,Nie będziemy się zas'tanawiali, dla*

czego tak jest, a nie inaczej".
Domorosły pierwiosnek haski wyhodować

la iv prasie Str. Narodowego zbyt specyficzna
aura i gleba ażeby ku wiosennemu słońcu mógł
on spojrzeć innem, niż jadowitem okiem. W

tem, że Międzynarodowy Trybunał, mający
stać na straży Traktatu Wersalskiego, zbyt
często kieruje się w swem orzecznictwie kom

junkturam i politycznelrni, niezgodnemi z du*

chem Traktatu, — domorosłe oko kwiatuszka

potra fiło dopatrzeć się jedynie... ,,podobierb
stwa" fego zjaw'iska z... sytuacją tv Polsce,
gdzie ,,reorganizuje się sądownictwo właśnie
w kierunku konjunktury politycznej"...

Rzym, Krym, karczmy babińskie i inne naz:

wy geograficzne są może bardzo pomocnym
środkiem przy pierwocinach pisania o zagra:
nicy. Ale od Hagi leżą — bardzo daleko. Za:

wcześnie kwiatku, zawcześnie... Zanim się do

niej w nauce geografji politycznej dojedzie,
należy wpierw właśnie: zastanowić się,
dlaczegotakjest,s nieinaczej'",
że Międzynarodovsy Ttybunał haski feruje
swe wyrok i często na korzyść rzekomo ,,silnes
go" a ,,uciśnionego" żywiołu niemieckiego iv

Polsce albo na korzyść sąsiadującego z Pomoc
rzem Gdańska. I zastanowić się nad tem, czy
ów pogląd Hagi o rzekomej ,,sile'* mniejszo:
ści niemieckiej w Polsce nie powstaje może w

bezpośrednim związku z faktami rozbijania
jednolitych polskich list wyborczych przez

pewne polskie stronnictwa na Pomorzu?

Czy nie pozostaje również może w związku z

faktem ustawicznych napaści prasy tych stron,
nictw na tę polską akcję pogotowia, jaka
staje u granic pomorskich dla obrony przed
niemieckiemi zakusami?

Te kwestje leżą bliżej niż Haga. Leżą tutaj,
na Pomorzu. 1 skoro się już ktoś z nastaniem

kalendarzowej wiosny zamierza zabrać do nau

ki o zagranicy, — to lepiej by ją zaczął od

spraw prostszych i łatwiejszych do zrozumie:
nia niż sadzenie haskich pierwiosnków na

podwórkowym ugorku. Będzie z tego korzyść
bodaj dla jego własnego wykształcenia w r ze:

czach elementarnych. 0ii*ąg PtowmmEsfliH

Sowtcff prąciomsamobójstwo Kreugera
Bolszewicka zapałczana kampania dumpingowa

Samobójstwo Kreugera oceniane jest
przez Moskwą jako zw'ycięstwo nad nie
przejednanym wrogiem. Rząd sow iecki bo
wiem proponował kilkakrotnie Kreugcro-
w i pewną kombinację, polegającą na cesji
monopolu eksportowego zapałek rosyjskich
koncernowi wzamian za dużą długotermi
nową pożyczkę. Sowiety chciały w ten spo
sób ocalić swój eksport do Niemiec, An"

glji i Stanów Zjednoc-zonych i uzyskać de
wizy, niezbędnie im potrzebne na zakupy
zagraniczne,

Kneuger odmówił.

Wówczas rozpoczęła się przeciw nie

mu zajadła kampania dumpingowa. Z a p a ł
ki rosyjskie rzucone zostały na rynki po
cenach niesłychanie niskich.

Aby odparować ten manewr. Kreuger u-

zyskał monopol w Niemczech i zadał cios

śmiertelny sowieckiemu eksportowi zapał
czanemu, — jednocześnie jednak unieru
chomił 500 miljonów marek, co spowodo
wało potem niezmierne trudności dla jego
konsorcjum.

Sowiety wydały mu wówczas prawdzi
wą wojnę.

Komitet egzekucyjny III Międzynaro
dówki oświadczył oficjalnie, że Kreuger

finansuje kontrrewolucję we wszystkich
państwach graniczących z Rosją" t! przygo
towuje rzekomą ,,interwencję w Sowie
tach" przy pomocy kapitalizmu świat,, bazą
zaś całej tej akcji ma być rzekomo - Szwe
cja.

Komunistyczna sekcja szwedzka otrzy'
mała przeto rozkaz walczenia wszelki cmi

s(iłami' pązeciw konsorcjum kreugerowslde-
mu. Agenci finansowi sowieccy wzięŁ u-

dział w tej walce. Bankierzy, będący na

żołdzie moskiewskim, zaczęli manewry
zniżkowe, których konsekwencje są aż nad
to dobrze znane. Ajenci tacy znajdują się
bowiem rów'nież w Nowym Jorku i w Am
sterdamie i nawet w Paryżu, Moskwa li
mie poświęcać olbrzymie sumy na zwal*
czanie kapitalizmu sposobami kapitallstycz
nemi".

Przyczyną samobójstwa Kreugera jest
jego walka z Moskwą. Dziś zaś te same

Sowiety usiłują puszczać w świat pogłosk ,

że szwedzki potentat zapałczany odebrał
sobie życie z powodu trudności, w jakie za

padł na skutek swych finansowych stosun
ków ... z Polską.

-

Represje walutowe w Sowietach
50.000 osób arcsziowaniffcli

Chroniczny brak złota i walut zagranicz
nych w skarbcu banku państwowego, zmu
sza rząd sow(iecki do chwytania się w celu

zdobycia ich, najostrzejszych środków, 0 -

statnio nadeszły wiadomości z Moskwy, że
na Ukrai(nie, Białej Rusi i w okręgach po
łudoiowych nad Morzem Czarnem, miejsco
we G. P. U. aresztowały przeszło 59.000 o*
sób pod zarzutem przechowywania obcych
walut i starych rosyjskich monet złotych
W samej tylko Gdesie zamknięto w więzie
niu 2.000 osób.

Poza tem przeprowadzono aresztowania
także w innych częściach kraju. Przeważ
nie zatrzymywane są osoby, posiadające

krewnych zagranicą, podejrzane więc o to,
że przechowują walutę, przesyłaną im z ze-

wnątzr.
Pisma niemieckie, które podają te wia

domości, stwierdzają równocześnie, że wy
niki rewizji są bardzo nikłe, ponieważ aru

chłopi ani też dawniejszy stan średni nie

pomada już ani złota ani walut. Jak dale
ce zależy rządowi sowieckiemu na tej ak
cji, świadczy fakt, że urzędnicy, którym ze

względu na ciężkie przewinienia służbowe

grozi duża kara, są natychmiast rehabilito
wani, jeśli dostarczą bankowi państwa więk
szyoh ilości złota lub walut.

Po rekonstrukcji
Szątiu

jR-ido ru s w esirarctmśera
lytdecSyseawtii a- . owaflatSrsc.t**

B. wiceminister Skarbu, a obecnie minister
bez teki prof. Władysław Zawadzki urodził się
w W ilnie 8 września 1885 r. StudjowaJ na uni*

wersytetach w Moskwie, Lipsku, Krakowie i

Pary'żu, gdzie w r. 1909 uzyskał dyplom Szkoły
Nauk Politycznych. W dalszym ciągu studjo*
wał ekonomję i skarbowość. Od 19G9 do 1918

roku pracował naukowo w Paryżu i Londynie.
W r. 1918 jest członkiem Rady Stanu a w

końcu tegoż roku współpracuje w organizowa*
niu Komitetu obrony kresów oraz dywizji Ii,
tewskosbialoruskiej. Z końcem tegoż roku de.

legowany jest przez Komitet obrony kresów
do Paryża, gdzie przebywa do lutego 1919 r.

W roku szkolnym 1919/20 wykłada na Uni*

wersytecie Stefana Batorego w W ilnie a od lip*
ca 1920 r. jest profesorem zwyczajnym tegoż
uniwersytetu. Przez pewien czas jest szere*

gowcem armji, do której wstąpił jako ochoń

nik. W r. 1919/20 jest prodziekanem wydziału
prawnego U. S. B., a od r. 1922—24 dzieka*
nem tegoż wydziału. W r. 1925 jest członkieis
kom isji stabilizacyjnej dla Sil wykładających
w Wyższej Szkole Handlowej w Warszawie.
Od końca 1928 r. wykłada w tejże szkole (roz*
działy z ekonomji politycznej), w grudniu mia
nowany zostaje dyrektorem Izby przemysło*
wo-shandlowej w Warszawie, na którem to sta*

nowisku pozostaje aż do sierpnia r. ub., t. j .

do chwili powołania go na stanowisko wicami*
nistra skarbu. Prof. Zawadzki w czasie swych
prac naukowych opracował i wydał szereg dzieł

oraz drobnych prac.

śfnciwirijs m inistra
Sewernna LissShtiewiCza

Seweryn Ludkiewicz urodził się na Litwis
w Poniewieżu w roku 1882. Z wykształcenia
przyrodnik i ekonomista - studjował na Poli*
technice we Lwowie oraz na Uniwersytecie w

Krakowie.
Po przewrocie bolszewickim i zawarciu prze*

Sowiety pokoju brzeskiego, poświęcił się spra/
wie reewakuacji uchodźców, kierując sprawami
,,Polskiego tow. powrotu na Litwę i Białoruś".

Po przyłączeniu Wileószczyzny do Rzeczy*
pospolitej w połowie kwietnia 1922 r. został po*
wołany na prezesa Głównego urzędu ziemskie*

go, piastując tę godność aż do powstania gabi*
netu d omaja 1923 r. Do służby państwowej
został powołany z powrotem przez rząd Mar*
szałka Piłsudskiego w r. 1926, najpierw jako
wiceprezes, a następnie ja ko prezes Rady nad*

zorczej Państwowego Banku Rolnego, a od

dnia 9 lipca 1928 r. jako prezes Państwowego
Banku Rolnego.

H siąiieąmwnw

SegJon JHłodycfk
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Ofensywa BemRana PrasyWschodnie
Przed wyborami do Sejmu praskiego

mann 3.724.687, Duesterlerg 1.825.158.1
Jeśli ten sam stosunek głosów padnie i

przy wyborach do Sejmu, to n-'eż* przy
puszczać, że centrum socjaldemokracja
uzyskają 210 mandatów, h tlerowcy .37,
niemiecko-narodowi 3 7 , komuniści 74 Do

tychczasowy rząd straciłby zatam więk
szość, — riie uzyska jej jednak i H itle r z 174

mandatami na ogólną liczbą 438.

Decydować będą komuniści.

Mowg oodsdcrefarz
wianu w Plin. Skarbu

Zdjęcie nasze przedstawia prof. Leona Koz-.

towskiego mianow'anego w dniu dzisiejszym
przez Pana Prezydenta Rzplitej podsekreta;

rzem Stanu w Ministerstwie Skarbu

Obawg Prus Wschodnich
wKonigsberger Hartungsche Zeitung" zajęła

się wysuniętą przez prasę polską propozycją
zawarcia pomiędzy Polską i Rzeszą Niemiecką
paktu o nieagresji i wzajemnej gwarancji gra*
afe.

Dziennik wschodnio*pruski wyraża przeko*
nanie, ie do wysunięcia takiej propozycji akio.

eily prasę polską rozsiewane ostatnio alarmują*
ce pogłoski o zbliżającym się rzekomo zamachu
Polski na Prusy Wschodnie. Jak bardzo roz.

siewanie tych pogłosek szkodliwe jest dla Nie*

miec, dowodzi fakt, że doprowadziło ono do

wysunięcia przez prasę polską propozycji, zmie

rzającej ,,do stabilizacji obecnej wschodniej
granicy Niemiec, przez co t-ylko może być wy*
rządzona szkoda Prusom Wschodnim'* — kon.

kluduje ,,KonigsbeTger Hartungsche Zeitung'*.

Powrót
prof. Pllgnarslciego

z Paryta
Dn. 20 b. tn. po dwutygodniowym pobycie

powrócił z Paryża prof. Feliks Młynarski. Pro*
fesor Młynarski brał udział w obradach Korni,
tetu Finansowego Ligi Narodów, na których
omawiane byly sprawy dotyczące położenia
finansowego państw A ustrji, Węgier, Bulgarji
I Grecji. Jednocześnie dowiadujemy się, że pro
fesor Młynarski w drugiej połowie kwietnia

wyjedzie do Genewy na posiedzenie Komitetu

Finansowego i Komitetu Złota przy Lidze Na*

mdów.

Onganłzacta wgwozu
do lianów Zicón.

Prace przygotowawcze do organizacji han.
dlu ze Stanami Zjednoczonemi zbliżają się już
ku zakończeniu. Specjalny komitet, w którego
skład wchodzą przedstawiciele bankowości, han

dlu, przemysłu i rzemiosła, przystąpi w naj.
bliższym czasie do realizacji opracowanego już
programu. Należy zaznaczyć, że w połowie bie.

żącego miesiąca powstało w Nowym Jorku

przedsiębiorstwo o kapitale powyżej 100.000

dolarów, którego zadaniem będzie import to*

warów polskich do Stanów Zjednoczonych.
Przedsiębiorstwo to zostało założone przy u*
dziale najpoważniejszych kupców polskich z

Nowego Jorku, a na jego czele stanął wydaw*
ca bardzo rozpowszechnionego w Stanach Z je .

dnoczonych dziennika polskiego.
Powstanie wymienionego przedsiębiorstwa

wiąże śię organizacyjnie z poczynaniami pod.
jętemi w kraju w kierunku organizacji wywozu

naszych towarów do Ameryki.

Zasilili dla bezraba*-
nych na ns. hwiecicft
Dn. 3 ! b. tn. odbędzie się pod przewodnie,

ttrem wiceministra Szubartowicza posiedzenie
zarządu głównego Funduszu Bezrobocia, na któ

rem ustalony zostanie preliminarz budżetowy
F. B. na miesiąc kwiecień. W szczególności na

posiedzeniu tem ustalona będzie wysokość kwo

ty na zasiłki dia bezrobotnych robotników,
oraz na koszty ich przejazdów do nowych
miejsc pracy.

6!ónng
urząd ubczp-eczch
Z fiRai*'M 3i su. tn. tręUmie

jtmstw nowang

Zgodnie z nowym statutem ministerstwa

pracy i opieki społecznej, z dniem 31 b. m. zli.

kwidowany zostaje Główny Urząd Ubezpie*
czeó. Agendy Głównego Urzędu Ubezpieczeń
w.zakresie nadzoru nad.Kasami Chorych obej.
muje departament ubezpieczeń w ministerstwie

pracy i opieki społecznej.

W dn. 24 kwietn a, w dwa tygodnie po
obiorze prezydenta Rzeszy, odbę ią się wy
bory do Sejmu pruskiego,

Wedle cyfr, uzyskanych w cz.-.s"e gło
sowania z dnia 13 marca, można sob e wy
obrazić, jaki mn.ejwięcej będzće przypusz
czalny wyn k tych wyborów.

Hindetóburg uzyskał w Prusach

11.022.089 głosów, Hitler 6.8!4.*54, Thael'

W gmachu Prezydjum Rady Ministrów, od
były się całodzienne obrady przewodniczących
sekcyj pracy wojewódzkich komitetów do

spraw bezrobocia. Obrady dłuższem przemó
wieniem otworzył p . sen. Iwanowski, oddając
następnie przewodnictwo p. inż. H . Zagrodz-
kiemu.

Po odczytaniu protokółu Zjazdu z dn. 22-go
stycznia r. b. i wysłuchaniu sprawozdania z

działalności sekcji pracy naczelnego komitetu,
omawiane było zagadnienie bezrobocia w związ
ku s kryzysem światowym i kryzysem w Pol
sce. Następnie, po stwierdzeniu, że pierwsze
zadanie sekcji pracy, zredukowanie kadr bez
robotnych drogą stosownego podziału pracy,
uwieńczone było umieszczeniem przeszło 40.000

bezrobotnych przy warsztatach pracy dysku
towana była sprawa zrealizowania drugiej czę
ści programu'walki z bezrobociem, a mianowi
cie: rozbudowy rynku wewnętrznego drogą
zwiększenia konsumcji i ożywienia ruchu bu
dowlanego.

W przerwie obrad inż. Rmgman wygłos’1
niezmiernie Interesujący referat o sprawie bez
robocia w świecie i ćindkaeh zaradczych, z któ

rego wyn-kało, że wzrost bezrobocia w Polsce,

Lata 1930 31 są dla szybownictwa pol
skiego okresem przełomowym. ,,W naj
młodszej gałęzi lotn c tw a *\ jak niektórzy
zwą szybownictwo, rok 1930 po uporczy
wych próbach lat poprzedn-ich przyniósł
nam wreszcie widome oznaki, że weszliś
m y na d-rogę szybkiego i stałego postępu za

równo po dwzględem rekordu długotrwało
śoi l-otu, ja k metod szybkiego szkoleni-a,
rozwiązywania zagadnienia terenowego
organizacyjnego, stwarzania kadr instruk
torskich etc.

Jesień rok-u ub, przyniosła nam ponad
7-m o godzinny już rekord naszego szybo
wcowego asa Grzeszczyka, przyczem loto- -

w i temu towarzyszyło szesnaście innych lo

tów powyżej godziny, co świadczy najwy
mowniej, że wyczy-n Grzeszczyka nie byt
pojedyńczytn meteorem w szarej rzeczywi
stości, ale wystąpił na tle ogólnego pozio
mu naszego szybownictwa. L ga Obrony |
Powietrznej Państwa, tak jak to miało mię- i

w poiównnniu ze wsiystkiemi państwami jest
minimalny.

Po dłuższej, wielce ożywionej dyskusji,
przystąpiono do sprawozdań z działalności wo
jewódzkimi sekcyj pracy. Sprawozdania te wy
kazały, ze oprócz Śląska, gdzie sytuacja jest
bardzo trudna , gdyż bezrobocie stale tam

wzrasta, we wszystkich innych województwach
stan bezrobocia nietylko się nie powiększa, ale

w niektórych nawet szybko maleje. Jako przy
kła d niezmiernie pocieszający, służyć może

Woj. Krakowskie, gdzie bezrobocie prawie że

nie istnieje, a ogólne odprężenie kryzysowe
znać na każdym kroku. Fabryki pracują tam

już na 2 i 8 zmiany, a przygotowania do ruchu

budowlanego są w całej pełni.
Wogóle obrady Zjazdu wykazały, Że sprawy

bezrobocia na terenach poszczególnych w oje
wództw przedstawiają się zgoła odmiennie i

wszelkie przejawy należy traktować indywidu
alnie, jak również stosować trzeba w każdym
w ypadku inne metody.

Na zakończenie poruszona była sprawa od
pracowywania przez bezrobotnych udzielanych
im zapomóg. Sprawa ta wywołała ożywioną
dyskusję, z której wynikało, że stosowanie tej
zasady je st pożądane.

sce w lotnictwie sporlowem motorowem J

zjawia się tu jako protektorka i troskliwa I

opiekunka już od p erwszych kroków na- J

szego szybown ctwa. A rzecz to wielkiej i

wagi, bo o śle sport l-otniczy m otorowy z i

uwa-gi na stosunkowo wyso-kie ceny samo

lotów, pal-iwa etc. stanowi teren w sens'e

popularyzacji siłą rzeczy o-graniczony, to

szybownctwo ujawnia tendencje do prze
istoczeni'a się w sport par excellence po
wszechny, sport ,Jadowy". Koszt szybow
ca (wyjąwszy d-r-oższe rekordowe) waha

się od 2— 4 tysięcy zł. Posiadamy szereg
doskona.ych konstrukcyj, typów zarówno

szkolnych, jak przejściowych i rekordo
wych, produkowanych w klubach i przez

prywatnych konstruktorów, jednakże głów
nymi dostawcami na tym rynku są: Zw ą*
zek Awntyczny Studentów Politachniki

Lwowskiej i Sekcja Lotnicza Studen-tów Po

litechniki Warszawsk ej.
Stosowana u nas, jedynie poza Stanami

LISTA POLSKA

,rKónigsberger A l Ig. Zeitung* donosi w

nr. 136 z dn. 21 marca, że Związek Pola"
ków postanowi! wystawić wiasną 'istę.
Wedle twierdzeń tego pisma — propagan
da Związku Polaków obejm.e Górny Śląsk,
Warmję i Mazury. Polacy pragną uzyskać
2 mandaty. W tym celu, jak p sze wspom
niane pismo, górnicy polscy z okręgu Ruh-

ry mają na czas wyborów przybyć na Gór
ny Śląsk, a Zw'ązek zwraca Się z prośbą
do robotników górnośląsk.ch, by swych ro

daków przez czas ten bezpłatnie gościł.
,,Es fet ganz ausgeschlossen", ,,zup ełnie

jest rzeczą wykluczoną", — pisze wspom
niane pismo, — ,,aby Polakom udało s'ę
zdobyć chociaż jeden mandat, a to wobec

tego, że na jednego posła głosować będzie
obecnie 50.000 wyborców. Pocóż w ęc ten

marsz przedwyborczy z takim wielkim ha
łasem?" — p yta w bardzo złym widać Hu
morze ,,K6nigsberger Zeitung",

Pomimo, że wedle twierdzeń niemiec
kich zdobycie polskiego mandatu jest
,,ganz ausgeschlossen", wiemy skądinąd, że

na świecie bywają rzeczy, ,,ó których się
filozofom nie śniło,.,.", może więc ów man
dat polski jest tak m snem właśnie, który
ku boleści Niemców się ziści?

NA PODBÓJ LUDU PRUSKIEGO,

Coś tam bowiem w Prusach Wschod
nich niezupełre jest ,,po germańsku", sko
no tyle wysiłków i pieniędzy pakuje s ę
wciąż z Berlina w tę niewdzięczną dzielni
cę... Z Berlina donoszą, że 9 kwietn-a

przemawiać będzie w Królewcu BrnenSng,
a pruski ,,król-duch" Treyiranus wyb.sra
się również z przedwyborczemi przemówię
n-ami po różnych miastach Prus W'schod
nich. Hr. Westarp, minister Schlange
Schoeningen może ró w n e ż dorzucą swe

cenne porady przedwyborcze. Słowem —

ofensywa Berli'na na Prusy Wschodnie po
serce ludn ,,pra"niemieckiego" p rowadzona

jest, jak widzimy na szeroką skalę.

AKCJA KOLONIZACYJNA.

W arto jeszcze przypomnieć, że w roku
1931 zostało założonych w Prusach Wscho
dnich 2385 nowych osiedli o obszarze
26.000 ha. A k c j a kolonlzacyjma jest specjal
nie forsownie przeprowadzana. Przy ol
brzymich kosztach idących w dziesiątki mil

jonów rocznie, sfery miarodajne starają się
tą drogą przeciwdziałać sta'le postępujące
mu wyludnianiu się tej prowincji. Tenden
cją odnośnych c zynników jest stworzenie
nad granicą polską wa lu kolonistów nie
mieckich oraz skolonizowanie elementem
niemieckim tęreuńw zamieszkałych przez
ludność polską. Położenie osadników w

Prasach Wschodnich jest bardzo złe M oź

llwą egzystencję k(olonistów zapewniają
subwencje, które pod rozmaiłem! postacia
mi płyną z Rzeszy do Prus Wschodnich,

Jakoś to nic Niemcom nie pomaga, a

Związek Polaków jeszcze ,,w drogę" mu

wchodzi,

1Wsfąp w szeregi LOPP.

Zjednoczonemi, metoda szkolenia materja*
łu murowego" na szybowcu holowanym za

samochodem, metoda łatwa -i wszęiz e do

stępna, pozwała nadać tej pracy rozmiary
szero-kie, tem bardziej, że sztab nstraktor

ski jest dostatecznie liczny. Bezmiechowa

staje się terenem iekordowym, celem co
rocznych jesiennych i wiosennych w y
praw, praca zaś stała szkolenia pilotów na

wet wyższej kategorj, przenosi się na tere
n y podręczne, bliskie siedzib Klubów.

Zarządy Klubów meldują o wielkim na
pływie zgłoszeń kandydatów do szkolenia
na szybowcach. Widzimy tutaj po'za aka
demikami, wojskowych, kolejarzy, urzęd
ników i robotników —- szybownictwo otw'e
r a s zeroko wrota, dla wszys.tk'ch łaknących
przymierza z błękitnym żywiołem. Oto zd^

bycz ostatniego noku. Resztę przyniesie iu-

tro,

Na froncie w afl(i w. bezrobociem
1 dzlalalnoic'l wofcwlśdclcicli kom llslów

do spraw bezrob uda

1 paftslwowgcli zbiorów szlaicft

W Kamienicy Baryczków na Starem Mieście w Warszawie otwarto wystawę państwowych
zbiorów sztuki. N a zdjęciu naszem widzimy fragment jednej z sal wystawowych z rzeźbą

Kuny pt. ,,Rytm'' na pierwszym planie.

Nasze szybownictwo ro(nić w siło
Zdofsscie ostatniego rob a
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Przggodg bohaterskiego podrOżniha
Hepcs im ielcpalgczna i dinn^li Irainlifsliici

Ostatnio wydarzył się jedyny w dziejach
śmiałych wypraw naukowych wypadek, iż ba*
dacz nieznanych lądów, który przed 7*miu laty
jEaginął bez śladu, obecnie nagle został odnale*

ziony żywy i przy zdrowiu. Losy angielskiego
podróżnika Fawcetta są jak gdyby żywcem wy

jęte z nieprawdopodobnej powieści awantur*

niczej, pełnej najniezwyklejszych przygód.

Płk. Fawcełł

Clou zaś tych przygód tworzą okultystyczne
przygody angielskiego pułkownika.

Pułkownik Fawcett przedsięwziął przed 7

laty bardzo śmiałą wyprawę w gląb lasów dzie

wiczych Brazylji w poszukiwaniu ,,białych In;
djan". Tutaj bowiem, w głębi niezbadanej
puszczy brazylijskiej, pełnej pułapek śmier*

teinych, w niezbadanej dotychczas okolicy źró
deł dopływów olbrzymiej rzeki Amazonki,
spodziewał się odnaleźć badacz angielski koleb

kę ludzkości. Ostatni znak życia o badaczu
nadszedł do Europy w lecie r. 1925. Od tego
czasu zaginął po nim wszelki ślad. Obecnie, po
7 latach, znaleziono badacza przy życiu w głę*
bi puszczy, gdzie go widziano jako jeńca In*

djan. Zorganizowana natychmiast ekspedycja
ratunkowa oswobodziła uczonego.

Podczas, kiedy cały świat kulturalny pogo*
d ził się z myślą, iż badacz angielski zaginął bez

powrotnie, żyła w Londynie w zaciszu pewna
niewiasta bez obawy i troski o los zaginionego.
Żona pulkowmika była przekonana, iż mąż jej
znajduje się w zupeinem bezpieczeństwie. By*
ła ona, jak obecnie twierdzi, w stałym kontak*
cie telepatycznym ze swym mężem i podczas
tych długich lat odbierała od niego liczne po*
selstwa drogą telepatyczną,

O swych przeżyciach opowiada żona bada*
cza: ,,K iedy w ostatnim liście z r. 1925 dowie;
działam się, iż mąż i syn znajdują się w nie*
w oli u dzikiego szczepu Indjan , sądziliśmy
wszyscy, iż zostali oni przez nich zabici. W k ró t

ce jednak otrzymałam telepatyczną wiadomość
iż Indjanie nie zagrażają ich życiu.

Daw niej nie zdawałam sobie nigdy sprawy

z moich medjalnyeh zdolności. Owej pamięt
nej nocy jednakże zostałam zerwana ze snu

przez jakiś głos, któ ry zdawałam się słyszeć.
Automatycznie chwyciłam za papier i ołówek
i nagle z. nieprawdopodobną wprost szybko*
ścią ołówek począł kreślić na papierze szereg
zdań. Czułam wyraźnie, iż byłam tylko na*

rzędziem w ręku jakiejś niewidzialnej siły. Na*

gle ruch ołówka ustał i odczytałam radosną
nowinę, która mnie przekonała, iż otrzymałam
drogą telepatyczną telegram z dalekiej dżungli
brazylijskiej. Odtąd dość często pozostaw'ałam
w kontakcie z moim mężem i nigdy nie traci*

łam nadziei, iż ujrzę jeszcze męża i syna.

0 uprawnienia
m fsf rz ó w pieisarsfifiictft

W dn. 3 kwietnia odbędzie się w Warsza*

wie zjazd przedstawicieli przemysłu piekarskie*
go z całego województwa. Zjazd ma się zasta*
nowić nad obecną sytuacją tej gałęzi przemy*
shi i rozważyć szereg spraw, a między innemi

powziąć uchwały w sprawie przeprowadzenia
rew'izji uprawnień mistrzowskich co do szko*
lenia uczniów'. W przededniu zjazdu delegacja
związku cechów piekarskich uda się do Włoc*
ławka dia odbycia konferencji w tych spra*
wach z prezydjum izby rzemieślniczej.

Szał złota w Anglii
Złote korony na sprzedał

Podczas, kiedy we Francj- i w Amery
ce O'bywatele złoto skrzętnie przechowują
w safe'ach bankowych, naród angielski rzu

ca swoje złote skarby na rynek całami sto
sami, 27 szylingów za suweren Ł 6 funtów
które dzisiaj płaci się w Anglji za uncję zło

ta, są ceną nie do pogardzenia. Anglję
przez noc ogarnął istny szał złota. Na skle

py jubilerów i złotników rzuciły się tłumy
właścicieli różnych złotych przedmiotów-
Coprawda zdarza się w wielu w'ypadkach,
że Anglicy opuszczają sklepy jubilerów z

twarzami wielce rozczarowanemu, gdy się

okazuje, iż odziedziczony po dziadach zło
ty klejnot jest zręczną imitacją.

I tak wędrują dzisiaj przez ręce jubile
rów miljomy pierścieni, puzderek, łańcu
chów, szkatułek, złotych mis i medąljo-
nów do wielkiego tygla, z którego wyszły
Nawet złote korony lordów i książąt an
gielskich pojawiają się na rynku na równi
z Innem' zwykłemi przedmiotami pospol.te
go użytku, aby powrócić do właściciela

książęcego w postaci taniej imitacji. Ża
den ,,peer" angielski bowiem nie może zu

pełnie wyrzec się swej korony. Mimo, że

Obchody Wielkanocne na Sfowaczyźnie

W dniach poprzedzających Święta Wielkanocne na całej Slowaczyźnie odbywają się rozmai

te tradycyjne obchody ludowe, pochodzące jeszcze z czasów pogańskich. Na zdjęciu neta

szem widzimy jeden z takich obchodów, a mianowicie taniec ludowy okolo chochola ,,Moras
nu", przedstawiającego boginię śmierci. Uczestniczki tańca po jego zakończeniu wzucają

chochola do wody. Obchód ten oznajmia ko niec zimy a początek wiosny.

nie nosi on jej w Hyde Panku, musi ją wfeia
dać na skroń podczas wielkich uroczysto
ści, jak otw'arcie parlamentu lub uroczy
stości koronacyjne. Wówczas błyszczą one

ku uciesze gawiedzi, częściowo w prawdzi
wym, częściowo w fałszywym blasku, jak
gdyby 600 królów w purpurze 1 hermeli-

oach umówiło sob'e spotkanie. Mimo, źe
wiele koron, zwłaszcza najstarszych, nie

przynosi wiele zysku, znalazły się jednak
że okazy, które przedstawiają majątek.
Tak sprzedano niedawno koronę książęcą
za 16,000 funtów ang. Zazwyczaj właśc ciel
w tych wypadkach się n'e wymienia i koro

ny wędrują na ladę jubilera za pomocą po
średników. Trudno sobie zresztą wyobrazić
by wytworny starszy pan zjawiał się u ju
bilera z pak etem i rzucił pytanie: ,,Tutaj
moja korona — ile pan za nią daje?

'

Tranzakcja dochodzi zazwyczaj do skut

ku w ciszy gabinetów, tak, iż sława ksią
żęcego domu nic na tem nie cierpi.

Handel koronam'i i daiedżicznemi klej
notami rodzinnemi wywołał wielkie wra
żenie w Anglji 1jest uważany za znak kur
czenia się stanu posiadania w Anglji, M '

-

fflo to długo jeszcze potrwa, zanim będzie
można mówić o ,,zubożałej" Anglji, gdyż
nawet dzisiaj mimo ciężk'ego przesilenia
gospodarczego Anglja posiada jeszcze 540

milionerów, przyczem zaznaczyć na'eiy, ii

chodzi tu o miłjonerów we funtach sztedia

gów. Poza tem jeszcze raz tyle, bowiem
983 osób, liczy Anglja, które bez naif/jze-
n'a swego kapitału mogą rocznie wydawać
25.000 funtów szterKngów, Ogółem prze
szło 100.000 Anglików obecnie rozporzą
dza takim majątkiem, iż rocznic może wy
dać więcej, n iż 2.000 funtów szterłingów.

N.e ulega więc wątpliwości, iż Anglja
na długi czas jeszcze mamo przesilenia bę
dzie najbogatszem państwem Europy,

ANDRE ARMANDY.

Czterech z Legii
Przeklą(łaniorozewann z tramcnslcle^o

Przedruk wzbroniony.
Chciałbym móc oddać ją taką, ja*

ką znajduję ją w notatkach jeszcze
pełnych'napięcia, i które przepisywa*
Jem pod świeżem wrażeniem. Odczy*
tania ich pod naszem uobyczajonem
niebem musiałem się zrzec. JakkoL
wiek słownik legjonisty był niezmier*
nie bogaty, jego rubaszność byłaby
odstraszyła tych, co przekładają po*
prawne wysławianie się nad porywa*
jące piękno prawdy. Moje notatki w

dodatku są łamigłówką, którą musia*
łem składać. Oby ta transkrypcja nie

wpłynęła ujemnie na oddanie z nale*
żytą siłą faktów, które mam opowie*
dzieć.-

ROZDZIAŁ II.

Wysoko na szczycie nagiej skały
tkwiła sklecona z kamieni i czerwo*
nej gliny mała warownia, w której
wnętrzu horda fanatyków wyła i mio
tała się niby opętańcy pod święconą
wodą. Czyściutkie narzędzie o pro*
sstych linj ach i prostym pysku z błę*
kitnej stali, maszyna zwinna stworzo*
na przez genjusz człowieka dla wvsy*

łania ad patres bliźnich, dołączała swe

ostre szczekanie do ich ryków. Była
to udoskonalona kartaczownica słyń*
nej marki ,,Allies et Associes", która
— Allach wie tylko, w jaki sposób —

dostała się tym barbarzyńcom w ręce
wraz ze sposobem użycia i amunicją.

— Coprawda, gdy mówię: ,Allach
wie tylko, powinienem dodać:: i ja tak
że. Tylko, że to są rzeczy, o których
pod groźbą wywołania opłakanych
powikłań dyplomatycznych pisać nie
wolno. Zabijać łudzi — grzech pow*
szedni, lecz targnąć się na przemysł
żyjący z tych mordów?... Do licha!..

Warownia leżała gdzieś na półno*
cy Uerghi. Jako żołnierze, a następnie
pionierzy zdobyli ongiś legjoniści to

miejsce, potem wznieśli tę pozycję, je
dną z wielu innych wytykających na

sze granice na szczytach makoń*
skich. W końcu po spełnieniu tego
podwójnego zadania ppsłano ich na

odpoczynek do Krejderu, który w

Algierze iest garnizonem L eg jl
Tymczasem w Riffie, miejscowy

flibustjer, znużony szukaniem sprze*
czek z sąsiedniemi plemionami, po*
czuł nagłe rosnącą ambicję. Abd*el*
Krim tw orzył sobie kosztem Hiszpa*
n ji sławę wielkiego wodza. Łatwe po
wodzenia umacniające jego władzę,
obudziły w nim apetyt. T ak dalece,
że podniecany przez usłużnych emb
sarjuszów z oficjalnych kancelaryj eu

ropej skich, których nie wymienię, —

aby nie martwić Ligi Narodów, po*
czął marzyć o turbanie sułtana Ma*
rokka i Wodza Wierzących,

Po zdobyciu strefy hiszpańskiej
pozostawała jeszcze strefa francuska
a był to wielki kes dla tak małego po*
teniata. Lecz zachęty płynęły z róż*
nych stolic: ,,Na co czekacie'? chwila
jest stosowna. Francja jest na tyle
głupia, że nie podw A la liczby żołnie*

rzy na swych posterunkach granicz*
nych. nawet po klęsce wojsk hiszpań
skich. Odważcie się! Francia jest bie*
dna. Francja jest pacyfistką. Masze*
rujcie! Jeśli odważy się ruszyć, pod*
niesiemy taki hałas o jej tendencje
imperialistyczne, że obawa uchodzę
nia za naród militarystyczny pow*
strzyma jej wojownicze zapędy. —

Znamy ją dobrze, umiemy nią kiero*
wad Mamy nrzyjaeiół nawet w jej
parlamencie. Zaczynajcie, liczcie na

nas'*.

Kuszony, lecz ostrożny Abd*el*
K rim , przed ostatecznem zaangażowa
niem się, postanowił zbadać, co moż*
na myśleć o tej gwarancji swobody.
Wskutek czego co noc, w różnych
punktach naszej granicy północnej,
komendant wysuniętych posterunków
budzony b ył ze snu gęstem ostrzeliwa
niem osad. Gdy garść jego ludzi przy
bywała na miejsce, stwierdzała przy
świetle palących się strzech, że prócz
pięciu lub sześciu ciał z przerżniętemi
gardłami, zaatakowana osada była Pu*
sta. Zadowolony zaś napastnik nrze*
kraczał granice z powrotem, pędząc
przed sobą bydło, kozy, dzieci i kobie
ty. łup wymieniany z pochwałą w roz

kazie dziennym.
Moc traktatów czyniła z granicy

uświęconą zaporę; komendant poste*
runku klnąc wracał do swojej warów*
ni i nazajutrz wysyłał zapomocą heljo
grafu — telefon bowiem b ył przecięty
— raport o całej sprawie, dowodząc
potrzeby obrony podbitych plemion,
gdyż w przeciwnym razie, podburzo*
ne bezkarnością sasiada. nie rozumie*
jąc traktatów i przeciw sile uznając
tylko siłę, pójdą dobrowolnie powięk
szyć szeregi napastników. Kończył
prośbą o posiłki

f Ci eg dalszy nastąpi.)
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Pomorze w hołdzie Wodzowi Narodoi
Hokimyna
i Skarszewy

W diii u godnych Imienin Wielkiego Wodza

Narodu, społeczeństwo Kościerzyny urządziło
żywiołową manifestację, dająe wyraz swej du
chowej jedności i łączności z Tym, który roz
głosił po całym świecie imię mocarstwowej
Polski, kładąc pod Nią silne fundamenty tę
żyzny moralnej i duchowej — jako Państwa

nowożytnego.
Zgodnie z tradycją uroczystość poprzedził

capstrzyk. Przez ulice miasta przeciągnęły
organizacje P. W . i W . F . z orkiestrą koleja
rzy na czele. Domy obywateli udekorowane

flagami o barwach narodowych, a w ilumino
wanych oknach jaśniały portrety Solenizanta.

Nazajutrz po uroczystej Mszy św., przy
udziale przedstaw'ęieli władz z p. starostą Ma
lanowskim na czele, licznych organizacyj ze

sztandarami, młodzieży szkolnej i społeczeń
stwa, — odbyła się na rynku defilada orgain-
zacyj przysposobienia wojskowego, poprze
dzona powitaniem przez p. starostę Malanow
skiego Oddziału Z. S., który w obecności licz
nie zgromadzonego społeczeństwa złożył prz y
rzeczenie strzeleckie, — oraz przemówieniem
p. dyr. Kneditla.

W porze obiadowej odbyły się zawody
marszowe i strzeleckie o odznakę sportowo-
strzełecką.

Uroczystość zakończono akademja w Baza
rze. Na program złożyły się: Odczyt o M ar
szałku, orkiestra i cbór gimnazjum" i seminar
ium , oraz przedstawienie teatr'alne p. t . ,,Po
rucznik I-szej Brygady" w wykonaniu sekcji
amatorskiej oddziału Z. S. w Kościerzynie.

Analogiczny przebieg miała uroczystość w

Skarszewach. Po nabożeństwie na ry nk u odby
ła się defilada, poprzedzona przemówieniem p.
Kukną. Wieczorem w ,,Hotel Polonia" uroczy
sta Akademja. Po zagajeniu przez p. Gdańca,
prelegent z Kościerzyny p. Mazikiewica wygło
sił odczyt o Marszałku. Uroczystość zakoń
czono przedstawieniem amat. p . t . ,,Bolszewi
cy". — W antraktach przygrywała miejscowa
orkiestra.

Świecie
Staraniem Obywatelskiego Komitetu Ob;

chodu Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego
odbyło się w Świeciu szereg skromnych, lecz

serdecznych imprez, mających zasiokumento*

wać, że mimo ciężkich warunków bytu w obec*

, nym kryzysie — cześć dla współczesnego naj*
większego w Polsce człowieka i bohatera naro*

dowego nie straciła nic na temperaturze i sife.
W piątek, dnia 18 marca odbyła się popo*

tudniowa akademja dla młodzieży szkół miej*
skich, na której program złożyły się: 1) kom
cert orkiestry Gimn. Państw, pod batutą P.

Schłeifera, ucznia kl. V II; 2) przemów, prof.
Ecksteina oraz 3 ),,Biały Orzeł", komedja w 3

aktach Henryka Zbierzchowskiego w wykona*
niu Gimn. Drużyny Harcerskiej pod reżyserją
prof. Ecksteina.

Wieczorem o godz. 19 odbył się capstrzyk
przy udziale wojska, orkiestry i czynnych orga

ui.zacyj P. W ., poczem na rynku krótki kon*
cert orkiestry Kadry Szeregowych Floty.

W sobotę, dnia 19 marca o godz. 8--mej od* j
prawił ks. dr. Ducajski w kaplicy gimnazjalnej
mszę św. na intencję Marszalka, poczem mło*
dzież udała się do sali Popławskiego, gdzie od*

był się uroczysty poranek dla młodzieży gim*
nazjalnej o programie, wymienionym powyżej.
Równocześnie prawie odbywały się poranki
szkolne w Szkole Powszechnej i Szkole W y*
działowej.

O godz., 10,15 udało się wojsko, krocząc
,z orkiestrą K. Sz. FL na czele pochodu organi*
zacyj P. W . do kościoła poklasztornego, gdzie
mszę św. odprawił ks. dziekan Konitzer, Po

mszy św. odbyła się defilada.
Wieczorem o godz. 20*tej odbyła się w sali

i na scęiiie Popławskiego uroczysta akademja,
w programie które j słowo wstępne o zasługach
Marszałka Józefa Piłsudskiego w ygłosił prof.
Serwacy Zieliński, część koncertową zaś wyko*
nala orkiestra Kadry Sz. Floty.

N a zakończenie drużyna harcerska zadebiu*

towała przed szerszą publicznością w ,,Białym
Orle".

Czysty zysk z akademji przeznaczono na

kolonje letnie drużyny harcerskiej w Świeciu.

stry wojskowej. Prawie wszyscy mieszkańcy
Gniewu towarzyszyli capstrzykowi.

Dnia 20-go bm. punktualnie o godz. 10-tej,
rozpoczęło sio uroczyste nabożeństwo celebro
wane przez ks. p rof. Wierzchowskiego. Po na
bożeństwie rap ort oddziałów wojskowych,
Straży Granicznej, P. W . K . Powstańców i

Wojaków O. K . V III . delegacji Strzelca, Szkół
i Towarzystw, przyjęli: miejscowy starosta ja
ko przedstawiciel rządu p. Seweryn Weiss i

zast. d -cy Garnizonu p. kpt. Gozdecki. Po ra 
porcie p. starosta w obecności zastępcy d-cy
Garnizonu, wręczył na rynku wobec wszystkich
zebranych, dyplom zasługi za w ybitną pracę
na p olu Przysposobienia Wojskowego, Oddzia
łow i Związku Strzeleckiego w Międzyłężu na

ręce komendanta tegoż oddziału, str. gran.
Kaczora z plac. M. VT 'dniowy, kom. Str.

Gran. Szprudowo, poczem odbyła się defilada.
V defiladzie oprócz wojska i Straży Granicz,
z komisarjatów Szprudowo i Bakowiec, wzię
ły udział: Tow. Powstańców i Wojaków D. O.
K. VIII plac. Gniew w liczbie 30-tn K. P. W.

Gniew. Morzeszczyn, Smętowo w liczbie 62
członków , delegacje Związków Strzeleckich

pow. gniewskiego sformowane w jedną koinpa-
nję w liezhie 104 strzelców i gimnazjalny hu
fiec szkolny w liezhie 32. Po defiladzie odbył
się w koszarach 65 p. p . wspólny obiad dla

stowarzyszeń wojskowych, przed którym, ko
mendant P. W . por. Lesiecki odczytał rozkaz

pouczający zebranych, że szczególnie t n na

granicy powinni wszyscy stale stać z bronią
a nogi, gotowi każdej chwili do odparcia ja
kichkolwiek zakusów na całość granic N ajja
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

. Po obiedzie o db yło się zwiedzanie zamku,
świetlicy żołnierskiej i stojącego wewnątrz ko
szar pomnika Marszałka Piłsudskiego. O godz.
14-tej nastąpił wymarsz oddziałów na strzelni
cę wojskową wraz z orkiestrą. Zawody strze
leckie zaszczycił swą obecnością p. k p t. Gozde
cki. Zawody o oznakę strzelecką nie zostały
rozegrane. Punktualnie o godz. 20-tej przy
grywką orkiestry wojskowej rozpoczęła się
uroczysta akademja w sali Hotelu Centralnego
p. I\owackiego. Przemówienie na temat po
równania ciężkich przejść legjonowych i dzi
siejszego kry zysu w ygłosił pkom. Chełmecld
kier. kom. Str. Gran. Szprudowo. Doskonale

opracowany referat przyjęli zebrani burzą o-

klasków, poczem nastąpiły śpiewy i deklama-

eje, wykonane przez dzieci Szkoły powszech
nej pod kierownictwem p. Hinca, wreszcie we
soła komedja w jednym akcie p. t . ,,Piosenki
Wujaszka" Al. Fredry wykonana przez zespół
teatralny K. W . P . w Smętowie w osobach: re

żyser p. zaw, st. Boss, panie: Paliwodżjanka
i Kirska, panowie Kuczora, Romanowski, For
tuna i Frost.

Zaznaczyć należy, że tak deklamacje, jak i

śpiewy a następnie sztuczka wykonane zosta
ły nadzwyczaj udatnie, przyczem szczególnie
dobrą grą wyróżnił się p . Boss.

Udzia ł miejscowego społeczeństwa w aka
demji był nadzwyczaj liczny; sala okazała się
stanowezo za małą i mnóstwo chętnych, lecz

niezbyt punktualnych wrócić musiało do do-

mow z powodu braku miejsc. Po akademji,
część,publiczności udała się do Kasyna Oficer
skiego 11/65 p. p., w którem, wykorzystując
dzień św. Józefa, przy dźwiękach dwu orkiestr

bawiła się ochoczo do samego rana.

Kartuzy
Niem niej uroczyście niż w innych miejsco*

wościach obchodziły K artuzy dzień imienin
Marszałka Piłsudskiego.

Już dnia poprzedniego przeciągnął ulicami

miasta capstrzyk. W sam dzień uroczystości
stolica Kaszub przybrała wygląd odświętny.
Już od godz. 7*mej orkiestra kolejowa odegrała
na Rynku ,,Kiedy ranne wstają zorze". O godz.
8,45 pochód, w którym udział brały różne to*

warzystwa, oddział P. P. i Straż G'raniczna
oraz miejscowe szkoły, u dał się do kościoła.
Po uroczystem nabożeństwie, celcbrowanem

przez ks. wikarego Zielińskiego, pochód w y ru 
szył na Rynek. Przed figurą M atki Boskiej
karne szere-gi oddziałów i towarzystw przede*
filow ały przed przedstawicielami władz. Na

Rynku w ygłosił okolicznościowe przemówieme
kierownik szkoły p. Jasiński. Po okrzyku na

cześć Najjaśniejszej Rzplitej i Marszałka Pił*

sudskicgo, nastąpiło rozwiązanie pochodu.
Szkoły miejscowe udały się do sali ,,Hotelu

Centralnego" na uroczysty poranek. Na wstę*
pie orkiestra kolejowa pod batutą p. Herbasza

wykonała utwór muzyczny, poczem dyr. gimna
zjum p. Orzech przywitał przybyłych. Chór

gimnazjalny pod kierownictwem p. dyrektora
w ykonał bardzo dobrze k ilka pieśni, zyskując
rzęsiste oklaski. Treściwy referat o życiu,
działalności i zasługach Marszalka Piłsudskiego
wygłosił prof. gimnazjum p. Patoka. Nauczy*
ciel szkoły pow. p . Szałach wykonał solo

skrzypcowe Menueta i Rozbite skrzypce Pade*

rewskiego przy akompanjamencie p. Izy Tar*

kowskiej ze Starogardu. Dalsze p unkty pro*
gramu wypełniły: deklamacja uczcnicy szkoły
pow. Baradziejówny, pieśni chóru szkoły, de*

klanjacja p. t. ,,Józefowi Piłsudskiemu", wygło*
szona przez ucznia gimnazjum Worzalę. Rena*

lilii dla przcdslębiorslw koieSowgclft
Uchwalona ostatnio przez sejm ustawa o

koncesjach na koleje znaczenia miejscowego i

koleje miejskie między innemi postanawia, iż

Gniew
Uroczystości obchodu. Imienin Marszałka

Piłsudskiego w Gniewie rozpoczęły się w dniu

18-go b. m. uroczystym capstrzykiem. Przy
świetle pochodni wśród udekorowanych i rzę
siście oświeconych u lic , przemaszerowały od
działy wojska i P. W . przy dźwiękach orkie

obligacje, tyczące się pomocy kredytowej dla

kolei znaczenia miejscowego są wolne od opłat
stemplowych w czasie od dnia ogłoszenia kon*

cesji do końca pierwszego roku eksploatacji
oraz, że przez la t dziesięć, licząc od dnia wej*
ścia w życie tej ustawy, przedsiębiorstwa kon*

cesjonowane ko le i znaczenia miejscowego są
zwolnione od opłat państwowych i samorządo*
wych, obciążających pisma, tyczące się przej*
ścia własności rzeczy nieruchomych, potrzeb*
nycb do budowy i eksploatacji kolei oraz od

podatku dochodowego, dopóki ich czysty zysk
nie przewyższa 5% oprocentowania kapitału
zakładowego. Jeżeli czysty zysk będzie wyż*
szy niż 5%, podatek dochodowy będzie nakla*

dany na zasadach ogólnych, z tem jednak, aby
dochód 5%*towy od kapitału zakładow'ego nie
został zmniejszony.

(Powyższe postanowienia, stanowiące po*
ważną ulgę. dla przedsiębiorstw kolei i znaczę*
n ia miejscowego, m ia ły dotychczas zastosowa*
nie jedynie na obszarze t. zw. ,,trójkątu bez*

pieczeństwa". Obecna ustawa rozszerza je na

obszar całego państwa.

Komisja do spraw Kaitdlu
W wyniku obrad konerencji, odbytej w mi*

nisterśtwie przemysłu i handlu pod przewód*
nietwem ministra dr. F. Zarzyckiego nad środ*
kami pomocy dla kupiectwa, będzie powołana
do życia specjalna komisja do spraw handlu.

Komisja ta będzie czynna p rzy p. ministrze

przemysłu i handlu, a w skład jej wejdą przed*
stawiciele centralnych organizacyj kupieckich
oraz izb przemysłowo*handlowych i wyższych
urzędników zainteresowanych ministerstw. Ce*

lem pracy ko misji do spraw handlu będzie roz*

patrzenie szczegółowe mate rja lu zebranego
podczas konferencji i przygotowanie odpowied
nich w niosków w sprawie pomocy zagrożonym
warsztatom kupieckim,

W chwili obecnej odbywa się ustalenie listy
kandydatów na członków kom isji, które j za*

twierdzenia przez p. ministra przemysłu i han*
dla należy oczekiwać już w dniach najbliż*
szych.

Wojsko nie pozwoli sie oszukiwać
i pan Cfimdelc powędruje do wlezienia

Na wielce nieuczciwe kombinacje zdobył się
niej. Józef Chudefc z Górnej Grupy pod kwie
ciem. W latach 1930-31 dostawiał on w więk
szych ilościach siano dla 16 p. ułanów w Byd
goszczy. Sprzedaż odbywała się w ten sposób,
że Chudek ważył najpierw siano w firmie

,,Hartwig", skąd otrzymywał kwit, na podsta
wie którego po dostaw-ieniu paszy do p ułku

podejmował pieniądze. W marcu ub. roku je
dna dostawa została zakwestionowana przez
oficera żywnościowego, któremu ilość siana

wyszczes;ó!niona na kwicie w ydała się zbyt wy

górowaną w stosunku do dostawionej paszy w

tym dniu przez Chudka. Podejrzenia te oka
zały się słuszne, bowiem, gdy dla sprawdzenia
chciano zważyć siano poraź drugi, Chudek
uciekł z furmankami z Bydgoszczy. Przy oglą
daniu kwitów stwierdzono, że są one fałszowa
ne przez dopisywanie większych cyfr. - Spra
wa znalazła się w rękach prokuratury i nie
sumienny dostawca, pociągnięty do odpowie
dzialności przed tu t. Sąd Okręgowy, ukarany
został 4- miesięcznym więzieniem.

ta Gołębiewska I syn dyrektora odebrali hucz*
iic oklaski za wykonanie na cztery ręce utwo*
ru Moniuszki ,,Hrabina" . Następnie córeczki

p. Witosławskisgo odtańczyły menueta, a or*

bięstra kolejowa wykonała u twór muzyczny,
Świetnie w ypadła inscenizacja wykonana przez
gimnazjum. N a zakończenie poranku odśpie*
wano wspólnie ,.Rotę".

O godz. 19*tej w przepełnionej saji ,,Hotelu
Centralnego" odbyła się wieczorowa akademja,
kt-órą zagaił naczelnik p. Przemykalski. Na bo*

gaty program złożyły się: utwór muzyczny or*

kiestry kolejowej, deklamacja solowa p. t.

,,W ielkiemu Solenizantowi", referat ',,0 życiu
i czynach Marszalka Piłsudskiego", wygłoszo*
ny przez p. Patokę. N a podkreślenie zasługuje
dobrze wykonana deklamacja p. Tuszyńsk'iego
p. t. ,,Oda do zwycięstwa". Następnie p. Iza

Tarkowska, seminarzystka Konserwatorjum mu

zycznego w. Gdańsku odegrała na fortepianie
Poloneza A*dur i Walca Cis*mol Szopena, któ*
re przyjęto frenetycznemi oklaskami. Dobrze

również wypadła chóralna deklamacja gimna*
zjum. Oklaskom nie bylo końca, gdy córeczki

naucz. p . Witosławskiego odtańczyły menueta,
Tercet, składający się z nauczycieli pp. Wito *

sławskiego, Szałacha i Bruskiego zaproduko*
wał Moniuszki ,,Cichy domku" i .,Dzięki Ci

Panie". Clou akademji stanowił utwór sce*

niczny p. t. ,,Ofiara za Ojczyznę', wykonany
przez człorików Zw. Strzeleckiego pod reżyse*
rją nauczy'ciela p. Henniga. Oklaski zadowo*

looej publiczności były nagrodą za pięknie w y
konany utwór.

Na zakończenie nauczyciel p. Witosławski

odczytał rezolucję przeciw gwałtom Niemców
na Polakach w Prusach Wschodnich, którą je*
dnogłośnie przyjęto. Po odśpiew'aniu ,,Roty"
akademję zamknięto.

Cfewaszczyno
fsnowi'** SEB**l*SSsSJ

W dniu 19 bm. odbyto się z okazji imienin
Marszałka Piłsudskiego uroczwste posiedzenie
Koła BBWR. w Chwaszczynie (pow. morski)
przy licznym współudziale obywatelstwa, wśród

których zauważono także urzędników N-ctwa

Wysoka z p, nadl. inż. J. Bętkowskim na, czele.
Po zagajeniu zebrania przewodniczący p. wóit

Dampc w ygłosił okolicznościowe przemówienie
podkreślając w niem czyny i wielkość Marszał
ka Piłsudskiego. Kończąc, p. Dampc wzniósł

okrzyk na cześć Komendanta, powtórzony en
tuzjastycznie przez zebranych.

Następnie zabrał głos p. inż. Eug. Jeske,
który w krótkich słowach przedstawił postać
Józefa Piłsudskiego, jego życie i działalność.
W dalszym ciągu swego przemówienia mówc i

zaznaczy'ł, że w dzisiejszej dobie nazwisko Ko
mendanta stało się symbolem cnót obywatela
i pairjoty. Życie i czyny ukochanego Wodza
to jeden wielki ciąg trudów, walk i ofiarnej
pracy dla zmartwychwstałej Ojczyzny Józef
Piłsudski to wielkie ogniwo spajające wszelkie

dążenia narodu w imię wielkiej idei potężnej
mocarstwowej Polski.

W końcu na wniosek p, inż. Jeskego posta
nowiono z okazji Imienin Marszałka Piłsudskie-

gi wysłać na ręce Pana Wojewody telegram z

wyrazami hołdu i zapewnienia gorących uczuć

przywiązania do Komendanta oraz wiernego od
dania w ielkiej idei państwowej przez Niego
wskazanej w duszy Narodu.

Na tem zebranie zakończono.

Uczestnik.

Koi,h6ł
Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego u*

rzą-dzono w Kozknborze pod Toruniem st-ara*
niem Kom itetu Obywatelskiego do którego' we

szli co najpo'ważniejsi obywatele wioski.

Akadeimję urządzono ulb. niedzieli na sali

p. Basarewskiego. Uroczystość zagaił p. Ruty*
nowski wznosząc okrzyk na cześć Wodza Na*

rodu, poczem p. Smolarek wygłosił referat

o życiu i czynach Marszałka Piłsudskiego, —

Bardzo 'ładnie wypadły deklamacje i śpiewy
dziatwy szkolnej, pod kierownictwem naucz,

Heinza. Dzieci ze szkoły Koziegoboru odegra
ły sztukę sceniczną własnej k'ompozycji chcąc
W ten sposób sprawić niespodziankę swym

przełożonym i dać dowód miłowania Tego, -

któtry swe całe życie poświęcił dla Polski. Na
zakończenie oddział Strzelca odegrał ,Więźnia
z Magdeburga". Uroczystość zakończono. od*

śpiewaniem ,R oty'*

Ogorzeliny
W dniu 19 b. m. z okazji uroczystości ku

uczczeniu im ienin Marszałka Józefa Piłsudskie*

go na wieczornicy przy szczelnie przepełnionej
sali publicznością wygłosi! o-bszerny referat

kierownik miejscowego U rzędu Pocztowego
p. H. Cwinlort
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Ciemna In(rznia w Wielhlm Tijgodnlu
Tradycyjne naboieftsinfo kościelne

W Wielkim Tygodniu w środę, czwar
tek i piątek odbywają się nabożeństwa zwa

ne c'emne Jutrznie, Już przed VII w-ekiem

odprawiano je w kościele. Klerycy w ko
ściołach katedralnych lub kapłani przy pa

rafjach, liczących większą ilość duchowień
stwa, zebrani w prezblterjum śpiewają
pierwszą i drugą część pacierzy kapłań
skich, t, j, matutinum i laudes według brew

jarza. Ołtarz pozbawio-ny jest wszelkich

ozdób, na nim pali się sześć świec. W prez
biterjum przed ołtarzem po stron e episto
ły stawia śię trójkąt na podstawie, a na

nim piętnaście świec. Wszystkie muszą

być woskowe. Liczba ich odpow.ada ilości

psalmów.
Ponieważ początkowo od-prawiano je w

nocy, więc trzeba było zapalać większą
tlość świec, które w miarę brzasku i zbliża

jącego sę dnia po kole', gaszono, Liturg -

ści z czasem przyw'ązali do tego sym-bol'*
kę. Po każdym prześpiewanym psalmie kle

ryk gasi jedną świecę według pewnego po
rządku na trójkącie, potem na ołtarzu, 0 -

znacza to ucieczkę apostołów po pojmaniu
Pana Jezusa i Jego zupełne opuszczenie.
Ostatnią świecę ze szczytu trójkąta odno
si kleryk miezgaszoną za Wielki Ołtarz, co

oznacza symbofecz-me, źe przy męce trud
no było widzieć Bóstwo Chrystusa w Jego
ludzkiej osobie tak okrutnie sponiew-iera
nej i umęczonej. Przy końcu nabożeństwa

wynosi z za ołtarza palącą się świecę, u-

traneszcza na poprzedniem miejscu na trój
kącie i dopiero gasi. To pierwotnie miało

praktyczne z-naczenie: zostawienie ognia
do zapalarna lampy przed Najświętszym Sa
kramentem. Potem nabrało znaczen a sytn
boliezmego: oznacza Zmartwychwstan'ę
Chrystusa w pierw otnej ii właściwej Chwa
le.

Lekcje pierwszego nokturnu (pierwsza
część jutrz-ni — matutinum) są wzięte z Je-

remjastes proroka. Są one nabrzmLałe bó
lem na wido-k miasta świętego Jeruzalem

pohańbionego przez wrogów, doszczętnie
Ttborzonego i zrujnowanej świątyni. Kościół

stosuje te treny jeremjaszowe do osoby u-

20.314 Polaków
w Berlinie

Według opracowanej statystyki na r. 1931,
w Berlinie znajduje się ogółem 128.598 cudzo,
ziemców, co stanowi 5,7% ogółu ludności Bet.
lina. Liczba cudzoziemców w porównaniu z ro*
kiem poprzednim zmniejszyła się w Berlinie o

7.738 osób. Największą liczbę cudzoziemców
w Berlinie stanowią Polacy, których znajduje
się tam 29.314 osób.

męczonego Chrystusa. Miasto, które w c ą

gu swego dstoren-.a było 36 razy brane

szturmem jeneralnym, zobaczy jeszcze nie
jed-ną krwawą tragedję. W 37 lat po śm-er
c-i Chrystusa przerażeni Żydzi umęczeni
rad miarę okrutnem oblężeniem i krwawe-
m i zamieszkami! i walkam i brato-bójczem
wewnątrz murów, ujrzą pewnego ranka na

górach otaczających Jerozolimę p:ęc-;uset
w mękach ko-nających Żydów, których
wódz rzymski Tytus kazał pozawieszać na

pięciuset krzyżach, pochwytawszy, gdy, o-

szaleli z rozpaczy, uciekli z gi-nącego m-a-

sta. A były to równ-ież święta Paschy,
Ponieważ nabożeństwo to nigdy n e m'-a

ło celebransa, więc najstarszy w ekiem ał
bo urzędem kapłan na znak zakończen-ia
uderzał księgą w, pulp--t. Potem to rów-nież
nabrało znaczenia symbolicznego. Teraz

czynią to wszyscy obecni na znak zam e-

szania,, ja-k'u powstało w naturze w chwil
śmierci Chrystusa (zaćmienie słońca, trzę
sień e ziemi, ukazanie się zmarłych u-cc-eka

jących w popłochu z Kalwarji).

Dalsze aresztowania podpalaczy
w pomiecie brodnickim

Stara cz-gfc-t ar-eszsfowamn(cti złBradiBSarzii

W nocy na 21 marca 1927 r. o godz. 3,40
powstał pożar w domu mieszkalnym należą,
cym do szewca Krzemińskiego Władysława
w Lidzbarku. Dom ubezpieczony w Tow. Ub.

,,Vesta*' na sumę 10.000 zł., wartości tiajwy.
żej 6000 zł. sp alił się doszczętnie.

Prze-prowadzone w-ówczas dochodzenia u.

jawn ily pewne poszlaki wskazujące na zbrodni
cze podpalenie z chęci zysku asekuracyjnego
przez poszkodowanego, który został jednak z

braku dostatecznych dowodów winy uwo-lnio
ny, sprawa zaś umo-rzona.

Obeoń'ie, w związku z p-ro-wadzoną akcją
przeci-wpożarową na terenie powiatu brodni.

ckiego, ujawniono nowe szczegóły które uza
sadniają podejrzenia o zbrodnicze podpalenie.
N-a pod-stawie ujawnionych poszlak obciąża,
jących Krzemiński został przytrzymany i od

stawiony do Sądu Gr. w Lidzbarku, który za.

wiesił nad nim bezwzględny areszt śledczy.
Drugi wypadek pożaru miał miejsce w no.

cy na 9 czerwca 1930 r. o go-dz. 24 powstał
pożar w domu mieszkalnym Tatułlńsfciej Jó.

ze-fy, którego d-zie-rżawcą był Wardziński Jan
w Zbicznie. D om spa-lił się doszczętnie-. — W

czasie pożaru spalił się również 95 le(ni sta:

rzec Lewandowski Józef, jak również odniósł

ciężkie poparzenia dzierżawca Wardziński Jan

który wskutek tego po 5 tygodniach zmarł.

Przeprowadzone wówczas dochodzenia w y

kazywaly pewne poszlaki wskazujące na abrod

nieze podpal-enie przez Tatulińską Józefę, —

której je-dn-ak nie zdołano ostate-cznej winy
udowodnić, wobec czego sprawa została urno.

rzona. Obecnie ujaw-niono w t e j sprawlłs no.

we szczegóły, któ re uzasadniają podejrzenie,
że podpale-nia do-konał-a jednak Tatulińska Jó.
zefa. N a podstawie ujawnionych poszlak wy.
dał prokurator w Brodnicy polecenie zaare-

sztowarcia T atułińskiej Józefy i odstawienie

jej do więzienia sądowego.
W dalszym ciągu p olicja zajęła się poża

rem, który miał miejsce w dniu 30 czerwca ub

roku w za-budowaniu rol-ni-ka Machujskiego
Władysława w Lidz-barku. Ogień zniszczy!
stodołę wraz z maszynami rolniczemi i zbo.

żem wyrządzając szkodę na sumę około 3000

zł. Spalone mienie bylo ubczpicczoire w Tow.

U-bez-p. ,,Snop” na sumę 9,700 zł. Przeprawa,
dzo-ne wówczas dochodzenia nie ujaw-niły, —

istotnej przyczyny pożaru istniało jednak przy

pus-zcze-nie, że og'eń byd przypadko-wy. Obec
nie ujawniono caly szere-g no-wych szczegó.
łów', które wskazują na to. że ogień powstał
ws-kutek zbrodniczego podpalenia z chęci zy.
sku aseku-racyj-nego prze-z poszkodo-wane-g'o.
Na podsta-wie ustalonych obecnie okoliczności

obciążających Mac-hujski został przytrzy3
many i odstawiony do Sądu Grodzkiego w

Lidzbarku, który zawiesił nad nim bezwzględ*
ny areszt śledczy.

Z-agadlko-wem równie-ż. w yd ały się wiadzo-m

przyczyny pożaru w dniu 21 listopada 1931 r.

w garażu Karbowskiej Cecylji w Lidzbarku,
'któ ry mieści! sio w t-artaku Neumana. Wsku*

t e k pożaru spa-lił się doszczętnie garaż wraz

z znajdującemi się w nim 4 samochodami oraz

ta rta k z maszynami. S-palone s-am-o-chody b y ły
ubezpieczon-e na łączną su-mę 46300 zł., na

jaką sumę b y ł u-bezpieczony ta-rtak ni-e zdoła,
no ustalić, ponie-waż Ne-umaii mieszka stale w

Gdańsku.

Przeprowadzone wówczas docho-dzenia u.

jaw n iły pewne poszlaki wskazujące na zbrodi

nicze podpalenie z chęci zysku asekuracyjnego
przez męża poszkodowanej, Karbowskiego Ka

zimierza oraz brata jego Stefana, którzy zo.

stali jednak z braku dowodów winy uwol-nieni

sp-rawa zaś umorzona.

Obecnie ustalono w tej spraw'ie nowe

szczegóły, któ re uza-sadniają to podejrzenie.
Na podstawie po-szlak obciążających braci Kar

bowski-ch, zo-stali oni po-n-ownie przytrzymani
i odstawieni do Sądu Grodzkiego w Lidzbarku
kt ó ry zawiesił nad n-i-mi are-szt śledczy.

Brdrisifca '

— Ostrożnie z ogniem. Dtiia 15 b. m. o go*
dz-inie 21.szej pow stał pożar w zabudowa-niu

rol-ni-ka Wróblewskiego Kazi-mierza w Karbo.

wie. Ogień zniszczył stodołę wraz z słomą i

maszynami rolniczemi oraz szopę wyrządzając
szko-dę na su-mę o ko ło 9.000 zł. Spa-lo-ne mię.
nie było ube-zpieczo'ne w Tow. Ubezpiecze.
niowych ,,Gmnium" i ,,Wilj.a" aa su-mę 9.600

zł. Dotychczasowe dochodzeni ijaw-nih: H

ogień został spowodowany przesJ umysłof j
pośle-dzonego służącego poszkodowanego 4

le-tniego Stan-darskiego Wła-dy-slau a, któ t| . t

znal, że krytycznego wieczoru był z pok zet
nie. Wróblewskiej w s-todol-e po s-t-rugacz i za.

pałając w stodole lampę kuche-n-ną rzucił przez

nieuwagę zapałkę do słomy wzniecając przez
to og'eń.

- Dzieci przez nieuwagę podpaliły. Dnia
15 b. m. o godz. 19,15 powstał pożar w zabudo.
waniu rolnika Weisgerbera Teofila w Sugajnie,

j Ogień zniszczył stodołę wraz ze zbożem, sło*

mą i maszynami rolniczemi, wyrządzając szko*

dę na sumę około 10.200 zł. Spalona stodoła

była ubezpieczona na sumę 6.000 zł., zaś maszy

ny rolnicze, zboże i inne ziemiopłody na sumę
12.420 zł. w Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu. Do.

tychczasowe dochodzenia ujawniły, że ogień
pow'stał wskutek nieostrożnoćci 15*!etniej słu*

żącej Zakrzewskiej Pełagji i 3 małoletnich dzie
ci poszkodowanego, którzy z polecenia Weis.

bergerowej wynosili ze stodoły jęczmień, pozo
stawiając przytem palącą się lampę na klepi*
sku. 9detni syn poszkodowanego Alfo ns ze
znał, że w pewnej chwili wywrócił przez nieu.

w'agę lampę, która eksplodując, wznieciła ogień.

Bty mola* dziecino
dostawać będziesz od futra Emulsję Scott* ,

która i tobie, jak iuż wielu milionom dzieci
doda zdrowia. J u t od przeszło 50 iat we

wszystkich krajach świata daje każda troskli
wa matka swemu dziecku powszechnie znaną
dla iei niezwykłych walorów leczniczych Emul
sję Scotta, która dzięki swej bogatej zawar
tości Witamin dobroczynnie wpływa na rozwój
dzieci i chroni ich czuły i delikatny organ-zm
przed angielską chorobą, skrofułami i choro
bami zakaźnemi (grypa, koklusz i t. p.) Żą
da-cie jednakże tylko prawdziwej Emulsii Scot
ta, gdyż naśladownictwa są małowartosciowe-
Do nabycia we wszystkich antkach i dro-

gerjach już od zł. 2,50.

fSuduling
Finto Narodową

CZESŁAW LORKOWSKl.

Z wędrówki po Pomorzu
Jcgzce kiStea uwag o Pucku - Wdult'elwcdrAwcc- D *rtlwtoie
W Pfcdiowle - Paaoicnie i o*aiFł,,",,",4rl ma -mj,*h

XIII. I

Chociaż Puck dużo stracił z powodu ol.

hrzymjej konkurencji ze strony Gdyni, to je.
dnak, jako gród historyczny zawsze m-ieć bę.
dzie w ie lkie znaczenie. Powiedzieć można, że

Puck prędzej czy później, wł-aśnie dla swego
dziejowego znaczenia, więcej mo-że, aniżeli in

ne miejscowości ściągnie do siebie turystów i

letników . Najpiękniejszy-m . a zarazem najce-n*
niejszym zabytkiem grodu jest kościół farny,
zbudowany w X III wie-ku. Piękno świątyni gló
wnie mieści się w jej wnętrzu, które jest nie.

jako skarbnicą, cennych p-amiątek sześć dłu.

g-ich wiekó-w.
Pu-ck jest jedynem miaste-m w Polsce, któ*

re posiada załogę ł hangary hydroplanów. —

Statki te, wznoszące się jak olbrzymie stało*
we ptaki z powierzc-hni morza w powietrze,
są prawdziwą a-trakcją dla tych, którzy poraź
pierwszy to ciekawe zjawisko oglądają.

Przy bliższem rozpatrzeniu znalazłoby się
w Pucku zapewne dużo ciekawych rzeczy, o

których możnaby jeszcze o-bszernie się rozpi.
sać ale i tu bawię przelotnie i napatrzywszy
się naogól bardzo słabe-mu ruchowi tego pczy
morskiego, o ko ło 3000 mieszkań-ców liczącego
grodu, że-gnam jego mury i ruszam na dalszą
wędrówkę.

Tym razem spieszę do Mechowy, by taan

przez kilka-naście dni użyć prawdz!wych wa*

kaeyj. Drog-a ma wiedzie przez ki-lka wiosek
z których na większą uwagę zasług-uje Darz*
lobie. Osa-da to dość wielka. Obok li-cznych

| charakterystycznie zbudowanych zagród ka*

| szubskich znajduje się tu nadleśnictwo slyn*
nej puszczy DarżLubskiej, obejm ującej rozleg
le północne przestrzenie ziemi pomorskiej. —

Drugim budynkiem, jakoby reprezentacyjnym
wioski jest szkoła, którą jak później po jej
zwiedzeniu się dowiedziałem, do dzisiejszego,
świetnego stanu doprowadził przy życzliwem
poparciu gminy jej obecny kierownik, co mu

jako wiel(ką zasługę poczytać nałoży.
Począwszy od Darilubia ,rozpłczyna się

właściwe piękno krajobrazów, które dotąd
były dosyć jednostajne. Teren staje się tu bo*

wiem górzysty, bogato za(lesiony.
Jestem u celu. Me ch'owa należy do rzędu

tych wiosek kaszubskich, które cieszą się wy*
jątkow o pięknem położeniem. Opasana wieft*

cem uroczych, wspaniałych lasów, stale od*

dycha ich świeźem, zdrowem powietrzem. —

Dużo więc tu warunków, aby zdała od gwaru
w ielkomiejskiego użyczyć starganym nerwom

ukojenia. Chociaż kilka kilom etrów oddalona
od morza, nie jest Mochowa poz(bawiona jego
majestatycznego widoku, gdyż w d ni sloneoz*

ne i pogo'dne można obserwować z pobliski'ch
pagórków Puck i jego zatokę.

Jak wszędzie, tak i tu z całą przyjemnością
wertowałem po starych kronikach, które do*

czają nam ty le ciekawych szczegółów. — J

wszędzie znajdujemy to samo, dla nas ważne

pot-wierdzenie, że ka żd y zakątek Pomorza to

ziemia nasza, słowiańska, do której nikt innj,
tylko Polska odwieczne prawa mieć może. —

W kronice zaś mechowskiej czytamy, że pół.
nocną część Pomorza zamieszkiwał odrębny
szczep słowiański, Kaszubami zwany,
starczają nam ty le ciekawych szczegółów. I

Pomorza, gdyż jako osada istniała już za cza.

sów Mestwina II.

Nie każdy słyszał o Mechowie, a jednak
wioska ta posiada coś osobliwego, co się
przyczynić może do jej rozgłosu. Jest to tak
zwana grota podziemna, prawdziwy twór przy.
rody, nie spotykany nigdzie na calem w y.
brzeżu. I tu bogata kronika uzupełnia spostrze
żenią i wnioski zwiedzających. Nie zawsze,

jak wynika z dziejów wioski, wiedziano o

istnieniu tej groty, bo odkryto ją przypad*
kowo około r. 1814. ,poczem rozpoczęto ba.
dać je j pochodzenie, wielkość i głębokość.

Jak twierdzą niektórzy uczeni, długość pod.
ziemnych ganków, w ybiegających w stronę mo

rza, dosięga do 450 metrów. Grota wspiera s;ę
Mechowa należy do najstarszych wiosek

na kilkudziesięciu kolumnach, które według do
masa wapienna, skraplająca się pod wpływem
wilgoci, łączyła się w pewne całości o przcdzi*
wnych kształtach. Grota jest dziwnym, a za*
razem pięknym tworem natury, dlatego radzę
każdemu, któ ry nad nasze morze przyjeżdża,
aby poświęcił kilka chwil i przybył do Mecho*

wy, bo wa rto na-prawdę podziwiać to ciekawe

zjawisko.
Jako wioska parafjalna posiada Mechowa

pod względem kulturalnym nie małe zasługi
dla całej okolicy. Z tem łączy się bezpośre.
dnió sprawa utrzymania polskości tu na Ka.

szubach w czasach zaborczych, kiedy to Pru.

sacy z obłudą i bezczelnością szczep kaszub*
ski do swych plemion zaliczali. Na straży na*
rodu stał kościół i jego kapłani, tworząc twier

dze niezdobytą i niepokonana.

Do takich szermierzy też, o ile rozchodzi się
0 sprawy lokalne, należy zacna postać ks.
dziekana Witkowskiego, długoletniego dusz*

pasterza p a rafji mechowskiej. Wyróżniony
najwyższemi odznakami za poniesione dla do.

bra Ojczyzny zasługi, cieszy się ks. dziekan
do dnia dzisiejszego jaknajwiększą miłością
swych parafjan ,których tak wytrwale i nie*
zmordowanie w dawniejszych czasach w poi*
skości utwierdzał,

Drugiem ogniskiem, skupiająeem życie kul*
turalne wioski kaszubskiej i okolicy, to m iej
scowa szkółka, mieszcząca się w zabudowaniu,
należącem do parafji. W niej bowiem mieści

się siedziba Kółka Rolniczego. T . C. L., f ilja
Pow. Kasy Oszczędności, oddział L. O . P. P.
1 innych, pożytecznych instytucyj. N ajwięk
szą w tem wszystkiem zasługę ponosi miejsca*
wy nauczyciel i wójt w jednej osobie, p M ie
czysław Lorkowski. Zagorzały z niego wy'cho
wawca

*

społecznik, a powszechne poważanie,
jakiem go nie tylko wioska, ale cała okolica

darzy, najlepiej świadczą o tem, jak świetnie

wywiązuje się ze swego zadania.

Jestem na Kaszubach, dlatego mogę bliżej
przypatrzeć się mieszkańcom tej ziemi .Często

. też mówiłem z Kaszubami, zaglądając raz po
i raz do ich strzech. Ludzie to nasi, prawdziwi
I Pomorzanie, sercem i duszą przywiązani do

swej wiary, a przez nią i do Polski, bo wiara

katolicka, to polska, a kto chodzi do polskiego
kościoła, może być tylko Polakiem. Naogół
Kaszuba zamknięty jest w sobie i niechętnie
wypowiada swe myśli obcemu, do którego od'
nosi się z pewną rezerwą, jakby z niedowie'
rzaniem. Pociągnięty jednak odpowiednio do

współpracy, gorliw ie wyko-nuje powierzone int-
zadania.

CC.d.a.) J
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KRONIKA Bank Siadlhagcna
zamknie osiaie(znic swe podwale

Silmy kryzys gospodarczy zwłaszcza w dzie
dżinie przemysłu drzewnego, jak; Bydgoszcz
od lat kilku na skutek dumpingu sowieckiego
pa-zeżywa, odbił się fatalnie na Banku Stadt*

hagcn, w którym — jak wiadomo — miał wy*
datne oparcie miejscowy przemysł oraz w du*

żej mierze kupiectwo. Zarząd Banku Stadtha*

gen w zbożnym zrozumieniu obowiązku popie
rania przemysłu rodzimeg'o i podtrzymywania
kredytami warsztató'w, pracy a temsarnem me

dopuszczania do wzmagania się klęsfcj bezro*

bocia — szedł — jak to mówią — na rękę sze*

regowi placówek bądź to drogą k red ytów ,

bądź też drogą nabywania akcyj. W ten spo*
sób Bank stał się właścicielem portfelu akcyj
fabryki maszyn Loehnerta, partycypując bez

mała w połowie w kaipttałe zakładowym tejże
wytwórni, zaangażował się poważnie w Wie!*

kopołskiej Piaipierni podtrzymywał kredwta*
mi kilkunastu miejscowych kupców i hurtów*

ników. N iestety z dnia na dzień pogarszająca
się koniunktura oraz w niemałej mierze nie*

uczciwość niektórych kupców sprawiły, iż ka*

pita ł banku uległ uwięzieniu, uniemożliwia*

ją-c tcms-ame-m z braku piynmej gotówki dalsze

fungpwan c te j ta.k potrzebnej naszemu życiu
gospodarczemu ins'tytucji finansowej. Papier*
nia Wielkopolska zgłosiła upadłość, fabryka
maszyn Loehnerta wskutek bna-hu zamówień

poczęła poiprostu wegetować.
Ten sta-n rzeczy skłonił zarząd Banku Stadt

hagcn do wniesienia przed dziewięciu miesią*
ca-mi prośby o nadzór sądowy, przypus-z-czają-c
łże rygorystyczne reaktywowanie majątku Ban
ku zdoła utrzymać go p-rzy życiu, Rzeczywi*
stość jedna'k okazała się bardziej uporna, —

'jakby się to z począ-tku wydawać mogło. -

Okres nadzo-ru sądow-ego upływa z d-ni-e-m. 27

bm i dalsze jego przedłużenie nie mo-że być
bra-ne pod wzg-lędem prawnym w rachubę. W

czas-ie nadzoru, jakkolwiek nie zdołano upłyń
nić w stu procentach aktywów Banku, to jed
nak, dzięki racjo-n-alnej polityce nadzorców są

do-wych pp mee. Cisowskiego o-raz dyr. W itk a

u-dało s;ę Zaspokoić wierzytelno-ści drobnych
deponentów w wysokości 30 do 40 proc. ic-h

'de-pozytów, wypłacając ogółem 1.095.000 zł.

Do całko-wite-go u-spokojenia pretensji depo-zy
tarju szy pozostała jeszcze suma o ko ło 1500000

zło'tych.
Zarząd Banku stanął wię,c wo-bec bardzo

trudnego dylematu: albo wrócić do stan-u pier
'wotnego, co równałob y się Syzyfowe-j pracy,
albo też po-rzucić ba-n-k na pastwę ko-nkursu.
N ie c'icąc w własnym zakre-sie spra-wy te j
rozstrzygać, dyrekcja banku zwołała na dzień

w-czorajszy godz 5 poipoł. ze-branie wie'rzycieli
Banku które o-dfcylo się w- Resursie Kupieckiej
przy udziale przeszło 300 depozytariuszy. Ze*
braniu prze-wodniczył ks. prob. Ha-merski, Z

Wtei-na. Na-dzorcy sądowj me-c. Cisowski i d y r

W ite k przedstawili szczegółowo bilans Ba-n-ku

per 31 12 1931 r. Jak wynika z referatów, ak*

tywa Ba-nku przewyższają passywa o przeszło
300000 zł. Aktywa Ba-nku składają się z pa*
p'e-rów wartościowy-ch wartości efektywnej
107.000 zł., z udziałów i akcy j w in-nych ins-ty*
tu-cjach i przedsiębiorstwach wartości 664000
zł. w tem sa-my-c-h akcyj Loehnerta zastawie*

nych w S'ka-rbie Państwa na s-umę 500.000 zł.,
z przypuszcza-lne-go w p ływ u we-kslowego zł.

192.000, z wierzytelności 1.206.000 (w tem cią
żącej na fir m 'ę Loe-hnert sumy 550 000 zł.) —

oraz nieruchomości, wartości 418 000 zt. Pas*

sywa obejmują wierzytelności na su-mę 1.400

tys. zł., na-chu-nki bieżą-ce na su-mę 234.000 zł.

zo-bowiązania wo-bec banków państwowych na

417000 zł. i ba-nków prywatnych na 60.000 zł.

Kończąc swe sprawoz-da-nie nadzo-rcy sądowi
postawili kwestję konkursu lu-b likwi-dacji do*

browol-nej. W wypadku u-chwale-nia ko-n-kursu

musiałaby być prze-prowadzona likwi-dacja fa*

bryki Loehne-rta, z którą Bank Stadthagen
zwi-ązany jest ja-ko główny akcjonariusz ł jako
wierzyciel.

W tym wypadku wierzyciele hanku straci*

liby bezpowrotnie przeszło m iljon zł. Przy
likwidacji dobrowo-lnej, upłynnienie aktywów
Ban-ku mogło-by być do-kona-ne spokojnie 1 w

sposób racj-onalny. D alej — przy dob-rowo-l*

nej likwidacji dałaby się część aktywów Ba-n

ku urato-wać, tembardziej, że jak np. w odnie
sie-niu do fa-bryki Loehnerta są one za'bezpie*
czone hi-poteką na wartości nie-ruchomej i ru

cho-mej fabryki, przedstawiającej wartość 3

milj'onów zł. Wprawdzie na hipo-tece tej n-a

pierwsze-nr miejscu widnieje wierzytelność U*

bezpieczal-ui Krajow ej w wysokości pół miljo*
na zł., jednak przy ceło-wo przepro-wadza-nej
likwidacji dobrowolnej rnoż-naby jeszcze u-ra

tować 80 proc. majątku B-anku Stadth-age-n.—
Wreszcie nie należy za-pominać, iż z likwida*

c ji dobrowolnej można przejść każdej chwil-i
-d-o konkursu, a więc odłoże-nie tej ,,brzytwy
ratunku'* może wyjść ty'lko na dob-re wierzy
cielom B-a-n-ku.

Na d sprawozda-niami wywiązała się szcze*

'golowa dyskusja, przyczem prawie wszyscy
dysputa-n-ci opowiedzieli się za likwidacją do

'browolną, którą też w k-ońcu prawie jedno*
myślnie uchw-alono. W wy niku tejże u-chwały
wyłoni'ono kom itet wierzycieli w skła-dzie: ks.

prob. Glatzel z Krostkowa, poseł Lewan-dow*

ski, Stanisław N'. ewitecki — urzędnik banko-

'-wy, Malicki — urzędnik 'kolejowy oraz Wiś*

niewski — kupiec. Kom itet ten zbierze się v

najbiiż. czwartek celem wypracowa-nia planu
likwid acji do-browolnej oraz ustalenia czasu

morato-rium. Główn ym li-kwidatore-m wyb-rano
moc. Cisowskiego. Komitetowi zale-cono zwo
'łanie p o u pływ ie 3 miesięcy walnego zebra-nia

wierzycieli, które z ko-lei zadecyduje dalsze

przeprowadzan'e likwidacji do-browolnej, wz-gl ,

| gdyby t-aka-ż o-kazała się nierealną, wszczęcie A

'konkursu. \'

BYDGOSZCZ

i(oiandi'rnrk rzym.*bat.'
Środa Domiciana

Czwartek W ielki
— Dyżur nocny aptek do dnia 27 bm. włą*

cznie pełnią:: Apteka pod Aniołem, Gdańska
39 — telef. 3*85, Apteka przy PI. Teatralnym,
Marszalka Focha 43, telef. 19*62 i Apteka B.

Tarasiewicza, O r la S, telef. 146.
— Muzeum miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie od 10 do 16*ej w niedzielę
i święta od 11 do 14*ej. Obecnie w Muzeum

'wystawa obrazów i grafiki artystek*malarek
zamieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki z no

wego zakupu.
Teatr Miejski.

W śro-dę ,,Ich Synowa", pełna humoru i k o 
micznych eytuacyj komedia Adama Grzymały
Siedleckiego (ceny od 30 gr do 3 zł.

We czwartek Wielki Koncert Religijny, Ce
nyo*d30grdo3zł.

Repertuar kin.
Kristali potężny film dźwiękowy, opracowa

n y na tle życia wielkiego śpiewaka pt. Ulubię
nieć bogów" z Emilem Janningsem i Olgą Cze

chową w rolach głównych. Wersja polska. Po
nadto nadprogram dźwiękowy,

Rewja: ,,Blaski i nędze życia Kurtyzany" i

,,Tylko dla kobiet".

Nowości — wspaniale udźwiękowiony film

opracowany według powieści greckiego poety
Longosa p t. ,,StrzaIa Erosa". Nadprogram
film p. t. ,,Od Komendanta do Marszałka" i

film pt. ,,Szkoła rzemiosła rycerskiego' *.

Corso — wyświetla podwójny program -

,,Czarny pirat*' i ,,Przygoda w nocnym eks*

presio".

Z ZBfi*aSfa
— Starostwo Grodzkie komunikuje: Zgodnie

z S 10 część II tyt. 17 ogólnego prawa krajo
wego, w dniach 25 i 26 marca br., tj, w W iel
ki Piątek i Sobotę nie mogą odbywać się pu
bliczne przedstawienia teatralne, przedstawie
nia kinematograficzne, widowiska, koncerty w

kawiarniach i restauracjach z wyjątkiem ora
toriów o treści poważnej,

— Włamywacze, Wczorajszej nocy dostali

się przy pomocy wytrychów do fabryki
skrzyń Bronisława Stobieckiego przy ul. Stro
ma 32, skąd wynieśli kilkanaście sz-pulek dru
tu cynkowego oraz szereg innych przedmio
tów nieustal-onej jeszcze dotychczas wartości.
Po śmiałych włamywaczach wszelki ślad za
ginął.

To co na|ważn!c|sze
Obecnie urzędująca Rada Miejska przejdzie

niewątpliwie do histo rji Bydgoszczy, zapisując
się na jej kartach ciemną plamą. Ostatnia se
sja budżetowa wykazała dobitnie, iż pod płasz
czykiem ,,troski o dobro miasta" — większość
endecko-cńadecka (nazwana przez p. A . B . Le
wandowskiego ,,emanacją społeczeństwa") sto
czyła walną bitwę, mszcząc się za porażki od
noszone sł a'e i systematycznie na innych tere-

racb. Ściślej mówiąc t. zw. opozycja straciw
szy całkowicie g ru nt pod nogami, zmobilizo
wała resztki swych wpływów w Radzie Miej
skiej i z tw.erdzy tej wyrzuca zatrute pociski
w kierunku sriac-znie silniejszej i poważniejszej
grupy lud zi siojących na gruncie prorządowym.

Uspakajając swe sumienie (może coś tam

trochę ze sumienia joszczj zostało), fałszywą
tn s k ą o dobro miasta i urealnienie budżetu,
koalicja radziecka poskreślała eałe etaty, po-
skreślała dotacje i subwencje, bez których bar
dzo ważne e'cmenty miejskie istnieć nie mogą.

Skazano więc na wygnanie deceruenta Elek
trowni, oraz k ilk u pracowników tejże, pozba
wiono opału, światła i wody Państwową Szko
łę Przemysłową, odebrano dodatki dla syndyka
miejskiego, a wszystko dlatego, że kierownicy
poszczególnych m stytu eyj mają odwagę wbrew
woli pp Lewandowskich, M'atuszewskich,
Wenzlów, czy Wnuków należeć do ugrupowa
nia współpracującego z Rządem polskim. Pa
nowie radni w kompletnem zaślepieniu partyj-
nem s kre ślili również niewielką pozycję (2.400
zł. rocznie) na poradnię przeciwjagliczą przy

Szpitalu św. Elorjana, którą prowadzi wybitny
okulista D r. K . Szymanowski.

Co ich obchodzi jaglica, jeśli nadarza się
im jedyna okazja do zademonstrowania swej
nienawiści wobec działacza prorządowego. Do
tacje skreślono, o poradni przeeiwjagliczej ani

słowa j wszystko w porządku.
Czy jednak naprawdę w porządku i czy go

dzi się kosztem najżywotniejszych interesów

miasta, uczącej się młodzieży i obywateli do
tkniętych jaglicą wygrywać wątpliwej wartości

atuty polityczne — osądzi to samo społeczeń
stwo. którego ,,emanacja" mianu.ia ^ie nicktó-

-nowie radni

inina~MjM^MUuuanyiiiuiuiyMiiimi^mnnu|ayM^

Eciia nroczip(oSci 19 marca
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* rcswis S*?o4e**węjs;l*
Z okazji Imienin Marszalka Józefa Piłsuskie

go W Związku Zawodowym Pracowników U*

bezpieczeń Społecznych w Bydgoszczy, od*

było się zebranie wszystkich pracowników Kas

Chorych, Zebranie to, w którem wzięli rów*
nież udział pp, dyrektor inż. Zawadzki i

naczelny lekarz K. Ch. dr. Klikowicz — za*

gaił prezes Związku p. J. Papiński, króry wy*
głosił dłuższy referat okolicznościowy o życiu
i czynach Józefa Piłsudskiego w czasach

przedwojennych i ostatnich.

Zebranie miało nastrój bardzo uroczysty
i zakończyło się późnym wieczorem.

- W Liceum Handłowem odbyła się uroczy
sta Akademja z okazji Imienin Marszałka Jo*
zefa Piłsudskiego. Na program składały się:
przemówienie piof. Garbicza, który w krót*

kich, wzniosłych i treściwych słowach zobra*

zował charakterystyczne cechy twórczej pracy
Marszałka. Uczeń Wcsołkowslci wygłosił refe*

rat okolicznościowy, uczenica Gontarska zare*

cytowała wiersz ,,Komendantowi", uczenica
Jaworska odegrała ,,Preludium" i ,,Mazurek1'
Chopina a chór odśpiewał ,,Gaudę Mater" .

—

Okrzykiem na cześć Marszałka Piłsudskiego
i odśpiewaniem ,,Roty" zakończyła młodzież
Liceum Handlow'ego Akademję.

franiec, odśpiewano ,,Marsz I. B rygady" oraz

,,Wszystkie nasze dzienne sprawy".
W sobotę wieczorem odbyła się w pięknie

przystrojonej świetlicy uroczysta akademja, na

którą złożyło się przemówienie i renta wych.
ob., odczyt ko r danta oraz recytacje ob.

Świątka Edwarda i ob. Guldena Adama oraz

piękny obraz sceniczny p. t. ,, N ie opuścim
Matko Ciebie! w wykonaniu samych strzelców.

Punkty programu przeplatano śpiewami i od*

czytaniem w yjątku z powieści Kaden Bandrow*

skiego p. t . ,,Imieniny Komendanta w r. 1915",
opracowane b y ły bardzo starannie.

Akadem ja miała charakter publiczny. —

Świetlica pełna b yła miejscowego uświadom-o*

nego społeczeństwa, z czego korzystając refe*
rent wych. ob. p. W ojciech Kiss w czasie swego

końcowego przemówienia rzucił myśl stworze*
nia żeńskiego oddziału Strzelczyń, co zebrani

przyjęli z takiem zadowoleniem, że część obec

nych dziewcząt i. niewiast z miejsca zglosdo
swe przystąpienie. Drugą myśl, któ rej realiza*

cja nastąpi niebawem, to utworzenie przy
miejscowj-m Oddziale Z. S. sekcji Kola Miłośni

ków Sceny, przyjęto z prawdziwym entuzja,
zmem.

Po odczytan'i! rozkazu Komendy Okręg(,*
wej uroczystość zakończono gromkim okrzy*
kiem ku czci Pierwszego Strzelca Józefa Pił*

sudskiego.
W Zw 'a z hu Sts'ire'ecBi^tii

W Ossowet 4s4btr*ee
Jak każdego roku placówka urządziła uro*

czystą akademję z okazji Imienin Wodza Na*

rodu, Marszałka Józefa Piłsudskiego. W wig
*

Iję imienin odbyła się o godzinie 7 wieczorem
na placu alarmowym zbiórka w pełnym ryn*
sztunku. Brać strzelecka pod komendą ob

Świątka, choć po cywilnemu wyglądała po żoł*
niersku. Po odczytaniu rozkazu komendant

Oddziału, miejscowy ref. wych. ob. w ygłosi'
stosowne przemówienie, kończąc je okrzykiem
na cześć Marszałka.

Po defiladzie, któ rą odebrał prezes ob. Sza*

f*r0*lBTO^isn;, *aW..O.d.14.
na' B ,*r40!i*zV3ip-*r?si a sIbs"*

Z okazji imienin I. Marszalka Polski Józefa

Piłsudskiego odb yły się skromne uroczystości
w ochronkach, któremi opiekuje się Związek
Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Po deklamacjach i śpiewach W'ykonanych
przez dziatwę uczęszczającą do ochronek, na*

stąpiła wspólna fotograf ja i skromne śniadanie
dzieci. Nastrój panował bardzo szczery i sym*
patyczny, na każdym kroku czuło się tą wielką
miłość ubogiej dziatwy, jaką żywi ona dla jej
Wielkiego Opiekuna Józefa Piłsudskiego.

Zaimprowizowani) zamach na ,ju c h a
"

0. W. P.
W nnmerze 68 ,,Gazety Bydgoskiej" z dn.

23 bm, ukazał się artykuł p. t . ,,'Wczorajsze
awantury strzeleckie" przed Resursą Kupiecką,

,,Strzelcy" chcieli zakłócić zebranie 0. W .

P. co im się oczywiście nie udało. Wybicie
szyb w Resursie. P olicji nie było spieszno ..

oto stek nonsensów jakiem i nieznany autor

upiększa przebieg o ,,podniosłym" nastroju ze
brania OWP., zakłóconego napadem ,,Strz el
ców", ,,bierną postawą policji" i t. p. ,,zama
chami" obliczonemi na złamanie ducha OWP.,
,,którego n ik t i nic zachwiać nie jest w stanie".

Przeszlibyśmy do porządku dziennego nad

tą jedną z tak częstych i do znudzenia na tę
samą nutę śpiewanych piosenek ,,Gazety", gdy
by nie pewne grubsze" nieścisłości, które z

obowiązku,dziennikarskiego musimy przedsta
w ić w świetle właściwem.

Prawdą jest, że przed Resursą Kupiecką
w czasie odbywającego się zebrania 0 . W . P.

zebrała się grupka osób, lecz n ikt z obecnych
nie stwierdził, ażeby ludzie ci ,,z wrzaskiem

wtargnęli do Resursy" lub, by ,,pewna grupa
zakłócała spokój na u licy" . Gorzej jeszcze, że

nie stwierdzono, by któ ryś z obecnych należał
do Związku Strzeleckiego.

Fakt wybicia szyby należy zmienić o tyle,
że (jak inform ują nas świadkowie naoczhi) nie

wybił jej nikt z ulicy, tylko, że wyleciała ona

wraz z jakąś butelką z sali, w której obrado
wałO.W.P. — Pozatem należy sprostować,
że dzierżawca Resursy K upieckiej p. Sentkow-

ski telefonując do policji natychmiast otrzymał
połączenie.

N'atomiast zupełnie nie potrzeba wyjaśniać
sprawy udziału policji, która — jak w arty
kuliku tym powiedziano — ,,przybyła dopiero
pod koniec awantury", gdyż niefortunny i z

pewnością ciężko myślący autor sam to prostu
je, pisząc pod koniec artykułu, ,,że policja o

wczorajszem zebraniu wiedziała, tego dowodem

policjanci, którzy w liczbie 6 pilnowali ulicy
przed Resursą" .

Pocóż więc dużo hałasu o nie ?

w i n i .............. . ............ .. ........... ....... .......... ......

*
..........................................

Tragiczny wtipadtH famathodowo
bydgoszczanina

W ubiegły ponie'dzi'ałek o godz 5 po

południu samochód ciężarowy, znanej byd
goskiej hurtowni p. Walczaka zdążał z Pa
kości do Mogilna. W pewnej chwil; na o- !

strym zakręcie samochód poślizgnąwszy
s ę na zamąrzłym śniegu, wpadł do rowu,

ulegając cał'kowitemu rozbiciu. Z pod
szczątków samochodu oraz rozbitych
skrzyń odezwały sćę jęki przywalonych. ,

Nadbiegli przechodnie zdołali po kUkuna- 1

stu minutowych wys'łkach wydo-być z pod
sterty zwalisk właścicie'li hurtowni p, Wa;
czaka, jego szofera, którzy odareślć bar
dzo- ciężkie obrażenia. T rzem z pas-tżerów
p. Edmund Nowacki wyszedł z opresj. z

ie kk iem l na szczęśc:e obra-żen'ami. Ccężko
rannych przewiezio-no- do Lecznicy M ie j
skie-j w Bydgoszczy. Stan zdrów a p.
Walczaka jest bardzo gro-źny.

ez*aret
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DzlerZawa balerin Holci,
w Pelplinie

Zwracamy uwagę inwalidów wojennych na

ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei Państw, w

Gdańsku publicznego przetargu na dzierżawę
bufetu kolejowego w Pelplinie. Bliższych in*

formacyj udzieli Wydział Osobowy powyższej
Dyrekcji w pokoju nr. 244 codziennie prócz
dni świątecznych w godzinach od 11—13*tej.

Podgórz
— Zebranie Komitetu kuchni ludowej odbyło

się w Ub. poniedziałek. Po przyjęciu protokółu
z ostatniego zebrania i sprawozdania kasowego
do zatwierdzającej wiadomości, omówiono w y ni
ki kwesty na rzecz kuchni. N'ajlepsze w yniki da

ł a kwesta z ul. Pułaskiego, natomiast słabe re-

. zu ltaty dały inne dzielniee miasta, co przypisać
należy poniekąd słabemu zainteresowaniu tych,
któr zy podjęli się kwestowania. Zebrani uchwa
l i l i utrzymać w miarę możności kuchnię do 15-go
kwietnia, Ze względu na święta otrzymają naj
biedniejsi pewne racje w naturałjaeh, a Komitet

parafjalny rozdzieli mąkę i węgiel. Pomyślano
również o zatrudnieniu przy pracach doraźnych.

Swiecie
— Z posiedzenia Banku Ludowego. W ub.

czwartek odbyło się walne zgromadzenie Barn
ku Ludowego. Obrady zagaił prezes rady nad*

zorczej p. Leon Neumann. Prezydjum zebra*
nia ukonstytuowało się w składzie pp.: L. Neu*
manna jako przewodnicząc. , Zygmunta Szcze*

pańskiego jako protokulanta. Komisję proto*
kółu tworzyli pp. Ozdowski, Igliński i Br. Bo*
rucki. Dyrektor banku p. Braun odczytał na*

stąpnie protokół rew'izji związkow'ej z dnia 15

lipca 1931 r., poczem zdał sprawozdanie. Ogól*
no o b ro ty banku w okresie spraw'ozdaw'czym
wynosiły 18.729.665,04 zł. Bilans wr aktywach i

pasywach w ynosi 431.404,38 zł. N a specjalne
podkreślenie zasługuje fakt, iż wkłady oszczęd*
nościowe w ciągu roku 1931 — mimo ciężkich
stosunków gospodarczych — w zrosły o prze*
szło 30.000 zł. i wyonszą obecnie 184.851 zł.

Prezes p. Neumann zdał sprawozdanie z czyn*
iiości rady nadzorczej, poczem nastąpiło przy*
jęcie bilansu jak również uchwalono pofcwito*
tranie zarządowi i radzie nadzorczej. W miej*
*ce ustępujących trzech członków rady nad*

zorczej wybrano ponownie pp. Jana Boruckie*

go, rolnika ze Świecia, Jana Tutlewskiego, mi*

strza kowalskiego z Sulnówka, Ponadto do

kompletu rady nadzorczej należą pp. Leon Neu

mann, kupiec ze Świecia ja ko prezes, ks. dzie*

lcan K onitzer ze Świecia jako zastępca, Franci*
szek Dunajski, r o lnik ze Świecia jako sekre*

tarz, rolnik Józef Chmielew'ski, ro lnik Roman

Skomski iprzomysłowieo Ig. Rządkowski. Za*

rząd banku składa się z pp.: dyr. Hipolita Brau

na, Józefa Wiśniewskiego i Karola Schłeifera.
— Włamanie na stacji w Przechowie. W no*

cy na 18 b. m . pomiędzy godz. 2 a 4 w'łamali się
nieznani sprawcy zapomocą wybicia szyby w

drzwiach wejściowych do biura stacji kolej o*

wej w Przephowie, gdzie zapomocą łomu roz*
bili żelazną kasetkę z której skradli 2 zt. go*
tówki. Następnie otworzyli złoczyńcy szafę
z biletami kolejowemi, których jednak nie za*
brali. Dochodzenia w toku.

— Podpalił za Z'godą ojca. W sprawie po*
żaru na szkodę Smeji Jana w Świeciu dalsze

dochodzenia ujaw n iły , że fafctyaznyun spraw*
cą podpalenia stodoły jest syn poszkodowa*
nego Smeja Jan, k tóry podpalenia dokonał
za zgodą i wiedzą sw'ego ojca. W związku z

tem zostali z aresztu śledczego zwolnieni

Smeja Jan (ojciec) i Dome-rt Alfons, zaś Smc*

jta Jan (syn) pozostał nadal w areszcie śled*

czym.

W imię prawdy

Siarogard
— Włamanie do plebanji w Pinczynie. W

nocy włamali się nieznani sprawcy zapomocą
otwarcia drzwi podrobionym kluczem do mie*
szkania ks. proboszcza Hoffmana w' Pinczynie,
skąd skradli rozmaitą bieliznę stołową wyzna
czoną monogramem S. H . i A . R , bieliznę
kościelną, pościel i inne rozmai te nr zedipio ty
łączne i wartości o ko ło 3000 A

Z powodu ogłoszenia w nr. 59 czasopisma
Dziennik Bydgoski" z 12 marca 1932 r. anty*

fcułu pod napisem ,,Rozrzutna gospodarka W y
dz iału Powiatowego, w Chełmnie na Pomorzu*

(Lis t aresztowanego członka Sejmiku Powiało*

wego do Wojewody P'omorskiego), u p ra s z a m y

na podstawie par. 11 ustawy prasowej z dnia
'7 m aja 1874 r. o zamieszczenie w najbliższym
'ii-uimerize tego czasopisma, w t y m samym dzia

'le druku i tem samem pismem, jakiem wydru
kowano inkryminowany artykuł, następują*;
cego sprostowania:

I. Nieprawdą jest, że Wydział Powiatowy
kupuje odpadki kamienia za 32 zł. za m* od
Pomorskich Kamieniołomów Samorządowych
W Toruniu, — natomiast prawdą jest, że Wy
dział Powiatowy kupuje kamień szosowy sta*
le od obywateli powiatu chełmińskiego, a tył*
ko w jednym wypadku, i to w listopadzie 1930

To-ku, n abył 304 m3 jjełnowarlościowego kamic
nia szosowego, nie zaś odpadków ka-mie-ni-a,
,za cenę 10,15 zł. za m3 od Pomorskich Karnie*

tniołoemów Samorządowych w Toruniu, nie mo

gąc w tymże czasie nabyć do-statecz-nej ilości
kamienia w powie-c-ie.

II. Nieprawdą jest, żc Wydział Powiatowy
dał 40.000 zł. tytułem Udz'iału Pomorskim Ka*

imieniołomom Samorządowym wr Toruniu, po*
życzając tę kwotę dla braku gotówki w Ko*
'm u nakiej Kasie Oszczędność; pow iatu eheł*

'mińskiego, - natomiast prawdą jest, że Sej*
m ik Powiatowy uchwałą z dnia 12 w'rześnia
*1929 r. postanowił pr-zy-stąpić jako udziałow'iec
do przedsiębiorstwa ,Pomorskie Kamieniołomy
Samorządowe, gp. z o. p. w Toruniu* iz udzi-a*

tem 40.000 zł., którą to kwotę wydatkowano
'Ze sum budżeto wych pow'iatu, p-rzyczetm wów*

'czas do wyżej wspomnianej spółki przystąp-i*
ło w charakterze udziałowców ró'wnież 9 in*

nych. powiatów' W ojewództwa Poanoaakiego.
III. Nieprawdą jest, że Wydział Pow'iato*

wy br'ukował na koszt powiatu i to nakładem

około 70.000 zł. doja-z-d do majątku córki p.
przewodniczącego Wydziału Powiatowego Os*

sowskiego, pod pozorem budowy drogi Ada*

mowo — Du%ieilno i to w przyspieszonym tem

pie, o tK nieprawdą jest, że droga ta jest
'W'łasnością prywatną, c órki p. Ossowskiego, —

natomiast prawdą jest, że budowo szosy Ada*
mowo - Dubielno przedsięwzięto na podsta*
'wic uchwały Sejmiku Pow'iatowego z dnia 26
7. 1929 r., przyczem budow'ę tejże szosy roz*

poczęto od szosy Papa-rzyn — Błędowo w

'kierunku Adamowa j w kieruńku Lisewa —

'Dubielna nie z pol'ecenia p. starosty Ossow*

skiego. lecz na zarządzenie dece-men-ta dla

szos powiatowych p. Spitzera z Zegartowic,
k tó ry decyzję w tej mierze powtziął z zarzą*
dem drogowym w poro'zumieniu z Wydziałem
Powiatow'ym, kierując się jedynie względami
tecbnicznemi: prawdą 'dalej jest, że droga ta

'była zawsze i jest nadal drogą publiczną.
IV. Prawdą jest, że po(przednio urzędujący

'W ydział Powiatowy wytoczy? dwom urzędm*
kom procesy dyscyplinarne, które toczą się

'przed wlaściwcmi komisjami dyscypliuarneaii
a na bieg czynności' tych Wydział Powiatowy
n ic ma żadnego wpływu. Wypłacanie zaś wy*
'nagrodzenia urzędnikowi Lipińskiemu odby*
w a ło się zgodnie z ófoowiązującemi przepisami
ustawo'weimi.

V. Nieprawdą jest,'że Wydział Powiatowy
'uchwalił tytułem ,osobistej lokomocji" dla p.

'Ossows'kiego 11,453 zł natomiast prawdą jest
że Sejmik Powiatowy Uchwałą z dnia 27 lute*

'go 1932 roku przewidział w budżecie adirikii*

'Stra-cyj.riym powi-atu chełmińskiego na r. 1932*

'33, kwoty:
1) 5000 zł. na koszty remontu samochodu

zakup materjillów! pędnych itp.;
2) 4.446. zł. na wynagrodzenie szofera (pen

isja, opał, światło, ubranie i dodatek miesz*

łk-a-niowy).;
3) 2,017 zł. na ubezpieczenie samochodu,

ocl w'ypadków poża-r-u, odpo'wiedzialności cy*
wiiinej j od wypadków osób jadących —

madto nieprawdą jest, że -p. sta-rosta używa te*

go samochodu często bez odszkodowania do

prywat-ny-ch przejazdów, — natomiast prawdą
jest, że ,p. starosta używa samochodu jedynie
W związku z pełnieniem obowiązków wypły*
wających z zajmowanych przez niego stano*

'wisk; -

V I . Niepraw'dą 'jest, że Lecznica Po-wiato*

wa już od ki'lku la t bilansu nie ustawia, - na*

to-mia-st prawdą Jest, że Lecznica Powiatowa

sporzą'dza bila ns co-ro-oz-nie, przyczem o-sta-tai
bilans za rok 1930 - 1931 został Zbadany
w dniach 15 i 16 7 1931 r., pnzez Komisję Re*

wizyjną Sejmiku Powiatowego; pozatem Ko*

misja Rewizyjna Sejmiku Powiatowego kilk a

'razy rocznie przeprowadza szczegóło'wą rewi*

zję kasową i gospodarczą w Lec-znicy Powia*

'towej.
VII. Niepra-wdą je-st , że ogólny niedobór

W y d z iału Po'wiat'o'w'ego wy-nosi dotychczas
około 250000 zł. — natomiast praw'dą jest, że

według sprawozdania rachunkowego z wyko*
mania budżetu administracyjnego za rok 30*31

deficyt budżetowy powiatu chełmińskiego wy
nosi 250,223,44 zł.; po potrąceniu jednakże z

'tej kw o ty czynnych zaległości podatko-wych
wykazanych w powyższem sprawozdaniu w

'kwocie 171.579,80 zł. rzeczywisty nie(dobór w y
'nosi tylko 78.643,64 zł. Niedobór ten pow-stał
mie z powodu rozrzutnej gospodarki Wydzia
'lu Powiatowego, lecz wskutek obniżenia się
'wpływów z komunalnego podatku doehodo*

wego oraz opłat od przeniesienia własności
' nieruchomości w stosunku do wipływów z ta*

'go-ż podatku W'zględnie, opłat, osiągniętych w

'ubiegłym roku budżetowym, a stanowiących
'w* myśl obowiązujących przepisów dla Sejmiku
' Powiat owe-go podstawę do ustalania w-pływów
'w budżecie administracyjnym na rok p-rzysz*
ty, w konkretnym wypa-dku na rok 1930*31.

Pr-zewo-dniczący Wydziału Powiatowego:
(—) Ossowski, St-a-rosta Pow'iatowy.

Członkowie: Hąd-ziłilk, Patuła. Spitzer, Fa*

'le-n-cifc, Ka-rape-rt.

feiicw

W związku z likwidacją pow. gniewskiego,
odbyło się dnia 19 bm. walne zebranie człon
ków Bibljoteki - Policyjnej, Policyjn-ego Koła

Sportowego, Policyjnego Koła L. O. P. P. i Fl-o

ty Narodowej pod przewodnictwem Pow, K o
mendanta P. P, p, Błaszkiewicza, na którem
uchwalono zlikwidowanie Bibljoteki Policyjnej
pow. gniewskiego i ro-zdanie posiadanych dzieł
w liczbie 168, pomiędzy powiaty Tczew, Sta
rogard i Świecie,. jak również o-ddanie części
książek Centralnej BŁbljotece Policyjnej w To
runiu; sprzęt sportowy po zlikwidowaniu Koła,
uchwalono również roz-dzi-elić pomiędzy trz y

powyższe powiaty. Równocześnie uchwalono

zli'kwidowanie Policyjnego Koła B. O. P. P, i
F io ty Narodowej. Wszyscy c-złonkowie powyż
szych stowar-zyszeń, po otrzymaniu nowego

miejsca przydziału, y/stąpią ponownie do tych
że organizaeyj, z dniem 1 kwietnia br. i figuro
wać będą poszczególnie w odrębnych p ow ia
tach.

Likwidacja stowarzyszenia ,,Rodzina P oli
cyjna. Dnia 20' bm. '-odbyło się walne zebranie

stowarzyszenia ,,Rodzina Po licyjna” w Gnie
wie, na którem aa skutek przeprowadzonej o-

becnie likwidacji pow. gniewskiego, uchwalono

zlikwidowanie Stowarzyszenia w Gniewie i

przekazanie majątku do Okręgowego Zarządu
Rodziny Policyjnej w Toruniu. Zebraniu prze

wodniczyla p. Błaszkiewiezowa. Zaznaczyć
przytem musi-my, że Rodzina Policyjna w Gnie
wie znaną była ze swej humanit. i w miarę
możno-ści wspierające-j Ko m ite t Po-mocy Bezro
botnym w Gniewie, czy to Parafialny czy też

Powiatowy, L, O. P. P., Pols-ki Biały Krzyż w

Gniewie itp.

KOŚCIERZYNA
— Ku uczczeniu ś, p. ks, biskupa Bandur-

skiego, staraniem p. starosty Malanowskiego
odbyła się w ub, tygodniu w tut. kościele pa-

rafjainym uroczys-ta msza żałobna.
Na śr-odku kościoła wzniesiono katafalek prze

pięknie udekorowany kwiecie-m i zie-lenią
Niestety zabrakło wartowników honorowych,
na ustawienie których nie zgodziły się miejsco
we wład-ze kościelne.

W nabożeństwie wzięli udział miejscowy od
dział Z. S., delegata organizaeyj i stowarzy
szeń, prz-e-dstawic-iele władz z p. starostą Ma
lanowskim na czele, mło-dzież szkol-na oraz licz
ne miejscowe społeczeństwo,

— Zebranie Sejmiku kościerskiego odbyło
się dnia 8 hm., na któcem przewodn-iczący
Wydz. Pow. p. starosta Malanowski złożył spra
wozdanie z działalności gospodarczej za r-ok
1930-31. Między innemi uchwalono budżet na r.

1932-33 w su-mie 384.398 do-chodów i rozcho
dów zwyczajnych, 30.000 zł. nadzwyczajnych
zmie-niono statut podatku za psy ora-z uchwalo
no zaciągnąć pożyc-zkę w Polskim Banku Komu

nainym w Warszawie w wysokości 40.000 zł.
— Wystawa. Dnia 15 bm. odbyło się na sal'.

Sejmiku powiatowego w Kościerzynie zebranie
licznie reprezentowcinego społeczeństwa

*

p.
starostą Malanowskim na czele, w związku z

zaprojektowaną wystawą przemysłową z oka
z ji narodowego i międzynarodowego zlotu Har
cerzy nad jeziorem Garczyńekiem.

Po omówieniu strony technicznej wystawy,
ostatecznie postanow'ono urządzić ją nad jezi-o
rem Garczyn w mie-siącu łipcu rb., a celem na 
dania jej większej okazałości zaproszono też dc
u-działu pow iaty sąsiednie.

Nad. tą sprawą czuwać będzie wybrany k-o-
%mitel wykonawczy złożony z 20 osób, który

wyłonił z siebie prezydjum w nast. składzie:

pp. dyr. Kasy Chorych Kamiński - prezes, Zro
dowski i Drawski — wicepr., dyr. Kasy Kom.

Z'bąski — skarbnik, redaktor Gfosu Kas-zub
skiego Bolewski — sekretarz, W eltrowski —

zast ,-sekr.
— Koło Polek, Przed tygodniem odbyło się

zwyczajne zebranie tu t. K . P. zagajone przez
przewodniczącą p. Landowską. Po o-dczytaniu
pro tokółu omawiano spTawę świadczeń Koła na

różne cele społeczne. I tak m ,in. celem pokry
cia kosztów remo-n'tu w tu t. ochronce wydano
532,93 zł., d-la dożywiania dzieci w t u t szkole

powszechnej uchwalono wyasygnować 75 zł.

Nadto miesięcznie przez ca ły okres zimowy
płacić 31,50 zł. za obiady codziennie dia 5-ga
dzieci.

Postanowiono przyłą-czyć się do akcji, ma
jącej na celu urządzić wystawę przemysłową
w związku ze zlotem Harcerzy w Garczynie.

—Zapoczątkowano szycie odzieży przez człon

kinie d'la najbied-niejszych miasta — i w tym
celu zwrócono się do tu t, społeczeństwa z ape
lem o ofiarowanie starej odzieży nadającej się
do przeróbki.

— Z. O. K. Z. W ubiegłym tygodn-iu w

Dwor-ze Kościerski-m odbyło się zebranie Zwią
zku Obrony Kresów Zachodnich przy licznym
udziale t-u-t. społeczeń-stwa,

P. Oborski wygłosił referat o Śląsku i jeg-o
znaczeniu dla Polski, ilustrowany przeźroczami
wyświetlonemi prze-z p. Brzostowskiego.

Dyr. Banku Ludowego p, Steinhof zaś r e fe 
rował o rozwoju portu Gdyni, i jego znaczeniu
dla P-olski w hand-lu międ-zynarodowym.

Poruszo-n-e Jkwęętję . w yw arły na zebranych
m iłe wrażenie.

ChwaszcziHMi* P- m ofśHl
— Nowa placówka Powstańców. Z wielką ra

d-ością należy powitać każdy budzący eię ośro
dek życia społec-zne-go, mający na celu w ycho
wywanie społeczeństwa w duchu narodowo-

pańistw-o-wym, skup-ianie i przygotowywanie w

swych szeregach obywateli do w ałki o Utrzy
manie bytu niepodległego, całości i bezpiec-zeń
stwa nas-zych granic.

Takim świeżopowstałym ośrodkiem jest pla
cówka Związku Powst. i Wojaków O. K. V III w

Chwasz czyn-ie,
S-zc-zere w yrazy uznania należą etę p. Kicz- ^

ce, nauczycielowi w Osowej, który niemało tru
dów i starań poł-ożył około zorg-anizowania To
warzystwa,

Po za-gajeniu zebrania organizacyjnego praca
p, Klczkę i odczytaniu po-rządku obrad zabrał

głos p, śni. Jeske, przedstawiając zebranym
charakter, cele i śro-dki działania Związku.

Następnie przystąpiono do wyboru włada

placó-wki, które ukonstytuowały się następują
co: przewodniczący - p, nadl. ini. Janusz Beł

kowskr, wiceprezes — p . nau-czyciel Kiiczka, se
kretarz — p . leśniczy Mirosław Kraśn-iewski, za

stępca sekretarza — p. Litke, skarbnik — p.
Hugo Litwin, referent oświatowy — p. inż. Je
ske Eugen-iusz, referen t ubezpieczeń — p, Las
kowski, refere-nt organizacy-jny - p. Ambroży
Redman,

Poczem po omówieniu jeszcze niektórych za

g-adnień organizacyjnych i ustaleniu terminu na

stępneg-o zebrania, przewo-dniczący p. Kiczka

zamknął ze-branie, d-ziękując jednocześnie ze
branym za tak liczny udział.

Programn ra iltw e
Czwartek, dn. 24 marca 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom. meteo-r.; 11.45 Prze

gląd Pras-y; 11.58 Sygnał czas-u; 12.10 U rz.

kom. PIM; 12.15 ,,W alka z Takie-m ziemni**

czarnym i od-miany rako*o-dpomo", w ygi. p-rof.
W ł. Gorjaczfcow-siki; 12.35 P ł y ty ; 13.35 K-o-m.

gospodarczy; 14.45 P ły ty; 15.15 Ko-m. LOPP;
15.25 Odczyt dla maturzystów, dział ,,HistOł*
ja"), — L itwa p-rzed u-n-ją z Polsk-ą, wygł. prof.
H. M'ości-cki; 15.45 Gieł-da pienięż-na; 15.50

Prog-ram dla dzieci: a) ,,Gdy Chrystus cho-dził

-po ziem i", legc-n-da pióra P. Porrazińsfci-ep, b)
Obrazek K . Ko-narsk-ie-go p. t . ,,Wszędzie do*
brze — w do-mu n -ajlep-iej"; 16.20 Fr-am-ouisfci;
16.40 Au-dy-cja d-l-a. nauczycie-li mu-zyki w s-zko
lach o-gó-lno-*kształcącyc-h, zo-r-g. przez Mu-z. O

gnisfco Wak-a-cyj-ne Lic eom Krze-m.; 17.10 Od*

czy-t ze Lwo-wa; 17.35 A udycja ,p. t . ,,Pieś-ni
wi'elkopos-tne i wieHcanoone** z u-d-ziałe-m L.

Barbla-n*Op-ieńskie-j (śpi-e-w) i H. Opieósfciego
(poga-danka); 18.05 Ko-ntcort kamer.; 18.50 Ro*

zmaitości; 19.15 Skrzy-nka pocztowa rolni-cza;
19,30 W-iadom-ości. spoótowe 19,35 M uzyka o-rga
no-wa — p -łyty; 19.45 Pras. Dz. Radjo-wy; 20.00

Słowo wstępne do o ra torjum ,,Stwo-rze-nie
Świata" Haydna wypowie p. K . Strome-n-ger;
20.15 T r. z Filh. Warszaw.; W przerwi-e felje*
toa S. Mila-szewsfciego p. t . ,,Miste-riu-m wiei*

ka-noone"; 22.50 Koncert muzyki, religijnej z

Kt-a-k'owa,'
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Warszawskie notowania

walutowe.
* dnia 22 lit 1932 r.

Transakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . , 8,90 -8 ,88
DEWIZY.

Belgja .*i*i*. . i 124,40—124,19
Bialogród ...... t

*
-

Bukareszt . . .... .
—

G d a ó s t ............................ 173,85-173,42
Holaadja ........ 359,75-358,80
Kopenhaga ........

-

Londyn ........ 3260-32,44
Nowy York ....... 8921-8 ,901
Nowy York telegr. ..... 8926-8.9C6
P a r y

*
.......................................... 35 05-34,96

I'nga ........ ..
-

Sztokholm ........ 172,40-171 ,96
Szwajcarja ........

-

W i o c h y ...................i , , i -

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212,50

Notowania zlemfopto^dw
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

za100ktf.adn. 22HI 1932r

tyto sucho ........
-

Pszenica ..... .... 24,50-25,00
Jęczmień . . ,. 20,50-21,50

a zwycz. br. . . . , 23,75-24,75
Owies pastewny ...... 22 ,50-23,00
Mąka żytnia .......

W * es% ..... 37,00 -38 .00

w pszenna 65% ..... 37, 0-39,50
Otręby i y t n i e ..................... . 15; 0 - 15.50

n pszenne ...... 14,00—15,'-O
Rzepak

*
. 32,.0 -33,00

Gorczyca ..........................

-

Wyka .... 21.50-24 .50
Peluszka.... *

, 24 )0-26.00
Groch Wiktorja ....

*
. . 23, JO—26,00

Seradela ......... 31, 0-33,00
Lubin niebieski . .... 11,40—12,50

n żółty 15,10-17,00
Koniczyna żółta odtusk. . . , 160-210

,, czerwona .... 320-460
,, biała . ,, , ,

-

,, szwedzka. . . . . 130-160

Sprawozdanie i handlu zb ełi I nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia si III. 1932 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko
stacja załadowania.

nasiona.

Za koniczynę czerwoną zbior.pom. . 180-200

,,

^ prima 97^ . . 240— 280
n koniczynę białą ^

..... 400—570

fi koniczynę szwedzką ...... 160-170

n koniczynę żółtą 180-200

,, koniczynę żółtą w łuskach .... 8 5 - 95

n i n k a r n a t k ę ...................... ..... 85- 95

m przelot ........... 300—320

n rajgras kraj'owy ........ 45- 55

,, tymotkę ........... 24 - 26

n seradelę .......... 30 — 34

ts wykę tatową ......... ji- 24

n wiczkę zimową ........ 35- 45

n pełuszkę .......... 24 - 25

,, groch Wiktorja ........ 26-28

, ,groch polny .. , , ..... 34- 27

,, groch zielony ......... 2g- . 34

bobik .

,, gorczycę .......... 30 - 35

,, rzepak ..... .... 33- 34

,, rzepik fatowy 35- 3s

,, łubin niebieski ........ I2 - j4
,, łubin żółty. ......... I6- l8

ff siemie lniano .

* * * *

4h35__
w konopie .

*****'*** 50-- 6p
,, mak niebieski 75-90

,, mak biały 70- go

n latarkę konsumcyjną ..... 2 0 - 22

,, proso konsumcyine ...... 20-23

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
zdnia21.III.32.

(Notowania oficjalne).
Pszenica 128 funt. 15-15.60; żyto kom.

15,25; żyto eksp 15; jęczmień przedni 15 do

15.30; jęczmień średni 14,50; jęczmień pastew*
ny 14-14 ,25; otręby żytnie 9,50, otręby pszen
ńe 9,50 - 9,75.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franko wagon Gdańsk.

Wesoły kącik
WYŻSZA SZKOŁA JAZDY

— TP'czoraj widziałem w cyrku popisy et

kwi tbrystyki na koniu. Jeździec dokonywał
cudów: wisiał na brzuchu konia, trzymał się
na szyji, leźal na grzbiecie podczas skoków.

— E, głupstwo. Znam to wszystko z czas

sów, gdym poraź pierwszy dosiadł konia.

W KĄPIELI.
~ Mary, czemu nie wchodzisz do wody?

— Dobre sobie! Żeby wywietrzały moje
perfumy Coty'ego!

PÓŁSZTYWNY
Swego czasu Briand jechał do Londynu na

konferencję z Lloyd George'm. Sytuacja poli
tyczna byla niewyraźna. Na godzinę przed
przyjazdem Briand woła swego kamerdynera:

— Emilu, proszę mi wyjąć kołnierzyk.
-— Mieki, panie ministrze?
— Nie, półsztywny — dopasowany do sy.

tuacji.

TAK I NIE.

Dwaj przyjaciele, obaj żonaci, zatrzymali
się na wystawie obrazów przed płótnem zafy,
tulowanem ,,Echo'\

— Jest sporo racji w tem, że ,.Echo" wy*
obraża postać ko biety, one zawsze muszą
mieć ostatnie słowo.

— Tak. ale należy nie zapominać o tem, i ł

echo odzywa się tylko wtedy, gdy się doń za*

gada.

Czy miecie te...
— Wielkie maszyny plukaczki w restmrm

cjach hotelowych myją i suszą m ciągu godzi
ny 2000 szklanek i 2500 talerzy,

— Krew' w organizmie ludzkim przebywa
podczas sw'ego obiegu w' ciągu roku przestrzeń
5 razy większą od dystansu między New Yor
kiem a Manillą.

n

s

PŁASZCZEDAMSKIEiMĘSSCil MATERIAŁYwełniane ibawełniane

GALANTERIĘW WIELKIM WYK1DSIZE

BHIPOLECA

I WOJCIECH MIKOUUCZYK, GDYHIA,
Bl^il

ul. Swfetetaństea

2336

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele bodowi.
600 ma i więcej już od 1.— zł. za metr kwadr.,
50 parcel pod lasem,i rzeką dla w ill i domków

letnich a zl. za metr kwadratowy.

parcele rolne i łąkowe
OO dr. na3

aa dogodnych warunkach na sprzeda'Ł,

m. Miiscfse, n n n iji
pow.nonki

Realno*^ fabryczna z siłą wodnąidom dwór*
ski na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

KWA6A!
AuiudoroZki do domaa

— należy zamawiać telefonicznie'

Telcl. nr . 10 ,tAiilorncli"
czynny dzień i noc. - Grudziądz.

Od lat 60 niedoścignionej jakości i korzystnych cen

TEL. 212, 2212 rjppy GDAŃSKA 35.

poleca na święta s

JAJKA MARCEPANOWE - CZEKOLADOWE - DESEROWE
własnego wyrobu

* codziennie świeże '

ARTYKUŁY WIELKANOCNE: ZAJĄCZKI, GNIAZDECZKA itp.
w rozmaitych wielkościach, o różnych cenach.

ar 8a BABKI - MAZURKI - SĘKACZE - TORTY

Uprasza się o wczesne zamówienia.

ho

Święconki
wódicl

liltieru
wina

kupuj u

H. Nowaczyka
joToruń, Stary Rynek 5*
S bo tam

iBiura nasze
będą w dniach

25 126 marco kr.

zamknięte.
Związek Banitów Polskich

w Cislafisfao.

wna
Wódki I
Lutrem
Koniaki

Delikatesy
wielki \vvbó r doskona*

iych gatunków
F-a GrześHowlaK
dawn. Dammann iKordes

Yoru ,StaryRynek
Telefon 51

Pate(oii
waSlzkown

z płytami za gotówkę tanio
na sprzedaż. Toruń, Mic*
kiewicza 9*. III . p. m. 5.

Bara'tlsi
z issasla

i Grelewlcz
Toruń, W . Garbary 19.

Bazartanii
w Gdańsku |

; obokKinaU.T. *

imespod*łank!śwlą* \
\teczneTorebkidam- |
:SHenajtańsze Torni- 5
:stry s kalna od;

i,80 Gid. Tecikl i
siko ne skórkowe i

od 5, - Głd.Sni* danifel f
i wszelkie artykułv szkol* (

, ne Wa skI wszelkiego
*

;rodzajuNaszyjniki|
najnowsze 1781.

Bazar tani |
przy Tópfergasse i

i obokKinaU.T. |
(M , BYTOMSKI, i

Baczności
Ceny zniżone do 50 proc.

w Salonie Mód

,.Mrs3tiffamlfa

Wykonuję suknie kost jurny,
palta, żurnale francuskie.

TORUŃ, Jęczmienna 2

I. ptr. 1663

HOTEL MaprzedwHo dwprca
lei. ^53*3ii

CONTINENTAL
wl. Ballpckie Tow. terenowe z o. o.

Przesrlo 133fotele

Łajueralffi. pttippca woda
Ieie*ong w postojach GBMSa
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Osobliwy k o
*

pelusE kio*

aiowy i floriny
ze słomki fantazyj
nej, kombinowany

, . , 9.50

Wyimlenlty ko*

pelusB caklado-

rsv i garnitur m wstąż
kowym typowo moda
wiosenna . . . 8.90

Powabny
bepet, z motetu,
szykownie garnfro*
wany , .

- 6 .9C

B-jeęznfe piękna
południowa,osobliwa
reforma bolo z kamizelką
? crepe-de-chine, na krepie
diagonal i w pięknych ko
lorach .

**
. 45.-

Zgrabny ^tnmmew
z crepe de ialne.wiąlkk no
wość mody. eleg. miękka
tkanina, w kolorze zielo
nym, zbożowym, czarnym
i tera,calk.podsgewk. 43.-

Płaisei
sond, sztuka wspa
niała, solidnie t dobrze
wykonany, d. o . dobra
po iszewka, z modnie

pik. rewersem . 68 .-

Modny pulowerdwu
k( torowy,bardzo elegancki
zdługiem* rękawami(czvsta
wełna .... , 10.75

aEgrabny pulower,
czysta wełna, w nowoczes-

nem wykonaniu pończosz
kowym, w wielu kolorach

. . . 4.90

Zgrabny pulo
wer w zupełnie ele
ganckim, przez modę
wyszczególnionym spo
sobie pończoszkowym,
czysta wełna . . 5.90

Modne kołnierze pignć

Garnitury dla dzieci

Crdpe
Georgette
plisowanyWysoce modna atpodml-

ca na kamiselcebar
dzo odpowiednia, z krepu
diagonal, czysta we? a 19 75
Do tego odpowiednia blu
za z Toile do Soie, czysty
jedwab ......... ............... 9 .75

Soódnlca bluale9
z doorego, czysto wet*
nianego, charme alne,
osobliwe wykon 12 75
Bluza sportowa,
z prawdziwego jeawub.
crepe de chine, w ptękn,
kolorach pastelów. 12 75

BpBdnlca k%bluskę,
z dobrego czysto wełniane
go charmelaine z bocznym
garniturem fałd , . 9.75
BlujBft aportowa
z czysto jedwann go Toile
Scic.wwkłu kolorach 11.50

Kołnierz żabstowy,
sztuczny jedwab

Z koronką

Modna kami
zelka rypsową

Podai Wielkanocna

Smaam l skuteczna.

pOMORZE ^

nafamlm alkaliom

Szykowny myad. płaszcz
z dobrze worowanego twedu, ze skośne*
rni kieszeniam, na podszewce eolicnne,
nadzwyczajne w y k o n a n i e ......................

Praktyczny p(aszce soortowy
z czysto wełnianego mąterjaiu z pikowa*
nym kołnierzem, nasadzonemi k eszeniami,
z podszewka e o l i n n e ......................

Ptasz z damski
z ezvsto wełnianego e dnglc, nadzwyczaj
debra forma dla tęższych dam na pod'
szewce elolinne, nasz krój specjalny , .

Niniejszem podajemy do wiadomości, że

hasij nasze SęCą czystne:
w piątek t. j . dnia 25 marca 193? t, oraz

w sobotę t. j, dnia 26 marca 1932 r.

od godz. fl -łei do lfl-tei
wijiącznic dfa wykupił

weksli.
Bank Ludowy Sp. z o. n . w Bydgoszczy,

Bank Związku Spółek Zarobkowych
ap. Akc, Oddala* w Bydgoszczy,
Komunalna Kasa Oszc'odnoici
miasta Bydgoszczy, Bydgoszcz

Spól.zictczy Bank Bydgoski Sp. z o. e .

w Byegcs.czy. 2340

Woda mmełi
Tewłgędum

REPREZENTACJA:
SKIERNIEWICKIBROWAR PAROWY

Władysława Strakacza oddział Toruń,
Czerwona Droga 35(3). Telefon 123.

Hredwti!!!, psoiwenl
na asygnaty, w ódki, likiery,
kawę, herbatę i wszelkie

towary najtaniej

ARMIEWSHI
Toruń, Chełmińska przv
Rynku. 190

Bule(
dębowy fornirowanv bardzo
tanio na sprzedaż. Gru;
dz!ądz, ul. Chełmińska s

stolarnia.

Onilulaclc
maircure, etrz' żenie nań.

Wyższej Szkoły Handlowej
ze znajomością oolskiega
niemieck:ego, rosyjskiego,
po dw uletniej praktyce we

Francji poszukuje posady
biurowej lub w dziale sprze*
daży, Zglosz. do Admin.
. ,Gazety Gdańskiej" pod
1109. 2334

3 pokofe
kuchnia, ładne słoneczne
z meblami zaraz odstąpię.
Oferty ,,Dzień Fom." 'pod
.,3 pokoje*'. 3337

Przmtłąkał
się pies ,,Grvfon" ęiernn(

w., wuib, bu.' pau. bronzowy jest do odebrr
wykonanie pierwszorzędne i nia za wynagrodzeniem,
w Zakładzie fry-zjerskim, j Kapitan Zan1* k . Toruń,Str*
Toruń, żeglarska w liny kow* a, 333-



MARMUR'GRANITff Sp.z
o. p. GDYNIA

Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.

poleca i dostarcza w każdej ilości:

Firm a nie

posiada
w Gdyni

żadnych
oddziałów.

CiSililiSTY naturalne i sztuczne

MARNURY naturalne i sztuczne

TYHKi szlachetne 1 II
LASTRYKA (terrazzo)
TŁUC1 ISIE wszelkiego rodzaju
GRYSIKI w różnych kolorach

Towar firmo*
wy z marką

. ,Marmur*
Gran't** może

być nabyty
tylko w po*
wyższej f:r*

mie.Wykonule sig równie! wszelkie rabety,wdtedzącewzikrestal dziedziny.

TO**SIw

T

Za gorliwą opieką lekarską,
jaką zechciał W. Sz. Pan Dr. Kunz

otoczyć w czasie choroby p. Wierą
Ping — serdeczne podziękowania
zasyła j)i|reAcfa , fsplanadu *

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 24 marca br. o godz. i ł przedpol. sprzeda
wać będę najwięcej dającemu za natychmiastową za
płatą: 1 młockarnię i sieczkarnię znajdującą się w

przechowaniu w firmie Krauze. Zbiórka licytantów
przed budynkiem firmy Krauze o godz. 11.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 9.

UCHWAŁA. Na wniosek firmy W. Korzeniewski
Sp. Akc. Grudziądz, Rynek 22-24 zastąpione! przez
adwokata Kurowskiego w Gurdziądzu, wszczęto po
stępowanie odroczenia wy pła t dłużniczce. Celem roz
patrzenia wniosku dłużniczki z dnia 14 marca 1932 r.

(wyznacza się termin na dzień 5 kwietnia 1932 r. o

godz. 10 przedpoł. pokój nr. 2. Właściciele dłużnicz
ki mogą przybyć na rozprawę dla udzielenia sądowi
wyjaśnień. Gr. 148.

Grudziądz, dnia 18 marca 1932 r.

3 N 5/32. Sąd Grodzki.

mwoo oiici
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 24. III , 32 r. o godz. 12 sprzedam najwięcej
dającemu za gotówkę p ity uh Dworcowej w f-Se Hart-
wig: bufet, 2 bieliźniarki, szafę, etażerkę, 4 stoliki, ka
napę, obraz, lampę, łóżko, 2 krzesła i 2 ramy do firan.

2343
St. Stężycki, komorni ksądowy.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
W czwartek t. j. dnia 24. III , 1932 r, sprzedawać

się będzie za gotówkę przy ul. Konarskiego w Skład
n icy Skarbowej o godz. 10-tej większą ilość cukierków
I czekolady, 31 szkieł do cukierków, 250 puszek bla
szanych, makata i obrus haftowany, 90 wzorów do ha
ftowania, zegary, regały, stoły skłaąbwe, aparat ra-

djowy, opona do roweru, szczotki do zamiatania i szo
rowania.

O godz. 13-tej przy ul. Marsz, Focha 40: cyrkularki,
wiertarki, sztance, szlifierka, heblarka, tokarka, ku
chnia połowa, kuźnia połowa, bęben, waga z ciężar
kami. 2342

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 24. III . 32 r. o godz. 2 -giej po po

łudniu sprzedawać będę w Solcu Kujawskim najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 biurko, zbiór
ka refłektantów na Rynku. 2344

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE O LICYTACJI,
W czwartek 24 marca o godz. 10 rano przy ui. To

ruńskiej 61 odbędzie się licytacja nast. przedmiotów:
1000 mtr. węży tłocz., 30 mtr. węży gumowych, 170 kg,
płyt gumowych i 106 kg. płyt ebonitowych. O godz.
13 po poł. przy ul. Św. Trójcy 28: kasa ognioltwała i
maszyna do pisania.

IŁ Urząd Skarbowy w Bydgoszczy,

Na lwięta
Wielkanocne

jedyne znakomite i po
cenach przystępnych

Wina-Oenzera
I spirytualia

Sprzedał butelkowa

WINIARNIA

Langer Marki 16, tej. 239 36

i w mole li składnicach

B iura i Składnica* Hundegasse 81/28, Telefon 24138 i 239 36.

We Wrzeszczu: A. Fest, Am Markt, Telefon 23606. (2333
W Sopocie: Fr. Haeser, Seeatrasse 46, Telefon 51238.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 24. III . 32 r. o godz. 4 po połud

niu sprzedawać będę w Grodzyniu: 1 krowęj zbiórka
przed leśnictwem, 2341

Łuczka, kom ornik sądowy w Bydgoszczy,

MAGISTRAT MIASTA BYDGOSZCZY

Wydział IX Oddział Wodoc. i Kanalizacji
ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny na ,,Warunkach obowiązujących
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd
goszczy" na wykonanie robót instalacyjnych przy do
mowych przyłączeniach wodociągowych i kanalizacyj
nych w roku budżetowym 1932-33. Kosztorysy przetar
gowe i warunki nabywać można w godzinach urzędo
wych począwszy od dnia 23. III . br. za opłatą 3 zi. w

Wydziale I X ul. Jagiellońska nr. 54, gdzie udzielać się
będzie również bliższych wyjaśnień.

Oferty składać należy w Registraturze (gmach Ga-

.ownś), pokój 20, w nieprzekraczalnym terminie do

dnia 1 kwietnia 1932 r. o godz. 12-tej, o której nastąpi

i
otwarcie, ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głów-

; nej Kasie Miejs'kiej wad;um w wysckości 5 proc. sło-
i wami pięć procent od sumy oferowanej. 2346

Bydgoszcz, dnia 22. I II . 1932 r.

Magistrat Wydział IX

Oddział Wodociągów i Kanalizacji
(—) Inż. Ed. Tubielewicz,

Radca Budownictwa Magistratu,

Telefon 4133
Aiatfe-Ialfsig

Taksówki i samochody pry5
watne polecam na każdą
uroczystość. Za dalszy wy*
jazd daję odpowiedni rabat.

Wł.Gardtielewsk

Grudziądz, Książęca 3.

P.P . Wojskowi
i Urzędnicy!

Kredyt na asygnaty wódki

likierv, wina,kawę,herbatę
wszelkie art.pożywcze tanio

ARACZEWSKI
Chełmińska przy Rynku.
Toruń. 2138

Swiieża

margaryna
funt 1,20, kakao f.o,70
kawa V: f. 0,60, koryntk
1Uf.0 -40.sultankilUf.0.80.

cytryny sztuka o.rs poleca

t.Tass SfcłAft"

Toruń, Kopernika 32,
3213

Masie
dobielizny z zapędem ręcz*
nym imotorowym dostarcza

na spłaty Walter Meschke,

Gdańsk,LangfuhrBroseńer*
weg r. 72

n n f iniffiinnnBiM i

awe II

aweit

awef!
tylko w nowoczesnej
Palami kawy

ARACZEWSKI
TORUŃ 1,7 ,

Chełmińska przy Rynku.

Mispsifę
i wymieniam na kaszę:

Tatarkę, proso, jęczmień i

śrutuję wszelkie zboża. Ka'
szarnia, Toruń, św. Ducna
nr 3. 1475

łanim
kupisz nowe, zajdź do

,,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, pos

iedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,

maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oticerskie przepis
sowe, elektroluxy do odku*

rzania, futra męskie i dam.

skiejak nowe, płaszcz, ubra*

nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice dokaszy,
teodolit uniwersalny, opato*
ijrat oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

(iOkszjopol"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 141 w pod*

wórzu. 1460

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Syp:alnię antyczną, styl Lu*

dw ka XV luksus., sypialkę
dębowa i orzechowa, szafy,
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka.

napy. fo!ele, zastawę stolo*

wą platerowaną, wirówkido

mleka, maszynę do prania
maszyny doszycia, rowery,

obrazy, zegary, patefony,
'arderobę, obuwie męskie,
damskie t dziecięce oraz

wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza

15. I221 , 1860

OMadg
Kolacjezdwu dań1 zl.

ftaBBforowicz
Toruń, Szeroka. 2010

Sprzedam
około 300 ctr. marchwi ja*
dalnej (Karoty nanteiskie)
cena i dostawa wedle ugody,
Julian Ludwikowski Staro,
gród telef. publ. Starogród
pow. Chełmno. inS6

: Chcesz kupił |
tanie i dobre I

j OBUWIE i
Sprzekonaj się w nowoo*;

jtwartym składzie %vByd*j
'goszczy przy ui.Kościelnej;
|i8. Naprzeciw Hali. n 34:

ilowlflskiesnsi
Mieczysławowi zginęło świa*

aectwo doirzafości wydane
przez Państwowe Gimnaz
jum im- Ks. J . Poniatów*

skiego w Łowiczu.

REPfRTUAR

l(SISI H 0MSS
W środę, czwartek, pią*
tek i sobotę teatr Bie.

czynny.

W niedzielę,dnia 27bm.

o godz. 20,tej

Premjera

'H isTia m RuSla*

(Królewski Film)

Farsa w 3 akt.F.Arnol*

da i E. Bacha.

W poniedz., dnia28bm.,
o godz, 15,00

przedstawieniepopularne

*,A %(uzońaaa
, twie chce1* .

Komedja w 4 aktach (S
obrazach) B. Athertona.

(Ceny zniżone).

W poniedz., dnia 28bm.

o godz. 17 .30

nieodwołalnie ostatniraz

,,Awanfura
w effliei**

Farsa w 3aktachArnoi*
da i Bacha.

Ceny zniżone.

W poniedz., dnia 28bm.
o godz. 20,tej

*lftafEć* gg'* B u lla *

Farsaa w 3 akt. Arnolda
i Bacha.

IiWIT ABONAMENTOWY

HoUrzędasPoczMowc^o — — ------ ----------

Zamawiam niniejszem abonament*) na (,Rziefe Pomorski", nGazota

Morska", ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na na II. Kwartał wzgl. mit%, kwiecień 1932 r. i proszę należność ~~ 21.

10.17 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego.

fmiei , ,,,,, . ............................. nu..,. ... ...... ......

Mie iseowość.,..., m Poczta.

Siwll pnczlowif
Odbiór kwotv Zł. 3.39 wzgl. 1P.17 tytułem prenum. *) ,,Dzień Pomorski",

,,Gazeta Morska", ,,Bzień Grudziądzki" , ,, Gszeta Gdańska", Dzień Byd
goski" za II. kw artał wzgl mies. kwiecień 1932 r- potwierdzam.

*J Niestosowne przekreślić.

BWIT ABONAMENTOWY

Bu Urzędu Pocztowego ............... ..... ..

Zamawiam niniejszem abonament'") na ,,Dzień Pomorski**, ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki" , ,,Gazeta Gdańska*', ,,Dzień Bydgoski"
na m- kwiecień wzgl. II . kwartał 1932 r i proszę należność ~ Z ł . 3.39

wzgl. 10.17 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko - --

Miejscowość. Poczta.

Kwil POCZTOWO *

O d b ió r kwoty Z ł. 3.39 wzgl. 10.17 tytułem prenumeraty
*

) ,,Dzień Pomorski"
,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska**, ,,liau*n fcyd-
goski" za nt kwiecień wzgl. II . Kw artał 1932 r. potwierdzam*

*ł Niestosować przekreślić,

CZWARTEK, DNIA 24 MARCA 1932 R. f^

DZWIĘKOW2 KIMO Po raz pierwszy w wersji dźwiękowej potężny film dźw.
^ W IA fOWIllJim*Wescino1' -

W m-iWwo Mmlr W rolach głównych: Eryk Stroheim i Fay Vray
Dziś i dni następne! Ponadto doborowy nadprogram.

DIWIĘWW6KIS0 Potężny d fw ię- |,,J-J*H1II li'i '

ko w iec morski łflallOSiC* IfSfllfZfi
Sr Pm.SL/Hk SŁ/ fascynujący dramat odwagi i bohaterstwa. W roli gł. GEORG!

Dziś i dni następne BANt^ROFT. Ponadto świetny nadprogram
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Dysfausfa n a plenum Sejmu gdańskiego
N'a wtorkowem posiedzeniu Sejmu gdań

skiego w dyskusji nad budżetem szkolnym za
bra ł głos poseł polski do Sejmu gdańskiego
Lendzion, powitany ironicznemi okrzykami
hitlerowców w języku polskim, na które pos.
Lendzion odpowiadał po polsku. Pos. Lendzion

stwierdził, że braki w szkolnictwie polskiem w

Gdańsku są rażące. Nauczyciele otrzymali in
strukcje od Senatu, żeby mówili głównie po
niemiecku, nawet na konferencjach nauczy
cielu Pos. Lt'idzicm przypomniał, że dzieci,
które wyjechały z wycieczką do Gdyni, były
kalane przez nauczyciela Kraus*go w Posro-

łowie i zmuszone do odpisania 400 razy zdania

,,G dańsk musi pozostań niemieckim" . Gdy spra
wa ta oparła się o sąd, nauczyciel Krause usu
nął częśó tych zeszytów i zakupił nowe. Za
m iast ukarać nauczyciela, sąd skazał 3 Pola
ków, m. in. red. ,,Gazety Gdańskiej", na kilka

miesięcy więzienia. Ludność polska w Gdań
ska musi protestować przeciw takiemu postę
powaniu władz gdańskich. Także pod innym

Pdgfr2cls
ip . piif. Scnrtorka

Warszawa, 23. 3. (Pat). W dniu wczorai-

srym o godz. 10 w kościele św. Krzyża odpra
wione zostało nabożeństwo żałobne ze duszę
zmarłego w dn. 20 bm. śp. Jana Sendorka,
pułkownika-pitota, pełniącego obowiązki szefa

dep. aeronautyki MSWojsk.
W oddaniu ostatnie! posługi zmarłemu u-

ozestniczyli o-prócz naibHższei rodziny, dowód
ca OK I. gen. bryg. Jarnuszkiewicz, gen bryg
Głuchowski, szef dep. aeron. p ułk. pilot dypl-
inż, Rayski, dowódcy pułków lotniczych z ca
łej Polski oraz przyńaciele i koledzy zmarłe
go. Oficerowie wynieśli z kościoła trumnę ze

zwłokami, następnie kondukt żałobny, poprze
dzany przez żołnierzy, niosących wieńce ru 
szył na dworzec główny, skąd zwłoki prze
wiezione będą do Krakowa, gdzie odbędzie się
pogrzeb zmarłego.

Nowe źr*k*iio rontg jnallttwet
Borysław, 23. 3. (PAT.) . Szyb naftowy

,,H m w eld 4", położony na terenach państwo
wych w Borysławiu, a będący własnością kon
cernu ,,Małopolska", dowiercił się na głęboko
ści 1250 metrów do pokładu ropy w ilości 4.000

kg. dziennego wydobycia.

Ritzwfazassfie seftstu
l t l a t aieciizBf9cg:*)

Berlin, 23. 3. (Pat). Sejm kłajpedzki uchwa
l i ł dziś wniosek p a r tii większości, wyrażający
wotum nieufności dyrektoriatowi Simaitisa. Za
wnioskiem wypowiedziało się 22 posłów, prze
ciwko 5. W odpowiedzi prezydent dyr aktorja
ta Simajtis odczytał dekret gubernatora K łaj
pedy, rozwiązujący sejm.

Tornado szalał nad Aneryha
Nowy Jork, 23. S. (PAT.) . Według dotych

czasowych obliczeń, ofia rą tornado padło 105 za
bitych i około 100 rannych. Najbardziej znisz
czony jest stan Alabama. Miasto Northport pa
dło pastwą płomieni.

Birmingham (Alabama), 23. 3. (Pat). Drama
tyczne sceny rozegrały się w okolicy, aawie-

diionej przez tornado, tembaidziej, źe ulewny
deszcz i zawierucha utrudniały akcję ratowni
czą. Uzy'skanie połączenia telefonicznego icśt

niezwykle utrudnione. Wy'rządzone są olbrzy
mie straty.

Bisbee (Arizona), 23. 3. (Pat) W ciągu e-

siatnie; nocy szalała w tut eterej oko! cy bu
rza. Dwóch farmerów, mieszkających w małej
chacie przywiązało swe łóżka liną do dachu

Tymczasem wichura zerwała dach, unosząc obu

nieszczęśliw'ych na odległość k ilkuse t metrów
Jeden z farmerów przy upadku poniósł śmierć.

względem Polacy tra kto w a n i są jako obywatele
drugiej klasy, tylko podatki muszą płacić w

całej pełni.
Posłowi Lendzionowi przerywano kilkakrot

nie. W odpowiedzi na różne o krzyki poseł pol
ski zaznaczył, że W Polsce Niemcy korzystają
ze znacznie większych swobód.

W imieniu Senatu odpowiedział posłowi
polskiemu nadradca Behrendt. Oświadczył on,
źe nauczyciele istotnie otrzymali instrukcje,
żeby głównie używali języka niemieckiego. W

dalszym ciągu swego przemówienia nadradca
Behrendt posunął się aż do pogróżek pod adre
sem pos. Leadziona i skazanych Polaków,
oświadczając, że gdyby pos. Lendzion oświad
czenie swoje wygłos'i nie w Sejmie, lecz w in-

liem miejscu, spotkałaby go również kara wię
zienia, podobnie jak trzech skazanych Pola
ków w sprawie nauczyciela Krattsego.

Pełna pogróżek deklaracja prrzedstawiciela
Senatu gdańskiego wywołała Ogólne zdumienie,
nawet na ławie socjalistów.

Pożar wolno na Wschodzie
znów zaczyna gorzeć

Tokio. 23. 3. (PAT.) . Według radjo-depe-
s /y z Ckang Czou w czasie wczorajszych walk,
jasie rozgorzały w Nan-Hutu między piechotą
japońską a ełuńskiemi oddziałami nieregular-
nemi zabitych zostało 13 Japończyków, ran
nych 15 Chińczycy stra cili podobno 150 ludzi.

Wspomniane oddziały rozwijają ożywioną dzia
łalność na znacznej przestrzeni na południe od

Czang Czou, niszcząc to r kolejowy.
Tokio, 23. 3. (PAT.) . Minister wojny, prze

mawiając w parlamencie, oświadczył, iż sytua
cja w Mandżurji jest daleka od tego, by ją
można uważać za spokojną. W związku z tem

jest rzeczą konieczną pozostawić tam, a nawet

w razie potrzeby wzmocnić wojska japońskie,
wymagana je s t bowiem ciągła czujność.

Konflikt irlandzko-angielskt
Londyn, 23 3. (PAT.) . Ostrzeżenie pod

adresem rządu irlandzkiego, wygłoszone w u-

biegły piątek na publieznem zgromadzeniu w

Birmingham przez kanclerza skarbu Chamber
laina wywołało, ja k się zdaje odwrotny skutek
i tylko przyspieszyło otwarty konflikt. Po tem

przemówieniu de Valera wezwał do Dublina

wysokiego komisarza Irla n dji Dulanty'ego, któ
ry wczoraj rano powrócił do Londynu i o go
dzinie 3 po poł. doręczył w izbie gmin ministro
wi dominjów Thomasowi notę rządu irlandz
kiego. Ogłaszając ten fak t w izbie gmin, Tho
mas oświadc?ył, że nota Irla n dji stanowi

bardzo poważny dokument, zby t poważny, aby
odraza zająć stanowisko w poruszonych w nim

sprawach. Thomas zapowiada na'tomiast, iż

rząd zajmie się natychmiast notą i przyrzekł
złożyć oświadczenie w dniu jutrzejszym. W

kuluarach izby utrzymują, że nota irlandzka

jest zapowiedzianą decyzją rządu irlandzkiego
co do zniesienia przysięgi poselskiej na w ier
ność królowi oraz co do nie uiszczania więcej
o płat dzierżawnych w wysokości 3 miljonów
funtów skarbowi brytyjskiemu. Z oświadcze
niem, źe przypadającej w czerwcu raty rząd
irlandzki już nie spłaci. Rząd irlandzki zdecy
dować m ia ł złożenie tego oświadczenia obec
nie, aby dać skarbowi brytyjskiemu czas na

wyrównanie preliminarza budżetowego, który
wniesiony ma być do izby dn. 19 kwietnia i w

którym dochód 3 miljony funtów rządu irlandz

kiego był przewidywany. Oświadczenie Tho
masa sprawiło wielkie wr'ażenie w izbie. Utrzy
muje się przekonanie, że konflikt irlandzko-

brytyjski zaistnieje w całej swej jaskrawości.

Jnsslfcrs ogłosi! niewypłacalność
Berlin, 23. 3. (Pat). Wielkie zakłady Jun-

kersa w Dessau, budujące samoloty, m otory i

urządzenia cieplne zaw;esiły w y płaty i zgłosiły
wniosek o wdrożenie postępowania ugodowe
go. Wspomniane zakłady zatrudniały 3 000 ro 
botników. Pasywa koncernu według doniesień

prasy wynoszą 12 do 13 miljonów marek.
Wśród przyczyn trudności finansowych wymie
niają deficyt instytutu doświadczalnego zakła
dów, który nie był w stanie spieniężyć zagra
nicą swoich licencyj. Ministerstwo komunikacji
Rzeszy udzieliło dla zakładów Junkersa pomo
cy w wysokości 300 000 marek. Następnie m i

nisterstwo finansów Rzeszy udzieliło owe) po
mocy w wysokości 500.000 mk. W czas;e pro
wadzenia dalszych rokowań o sanację finanso
wą zakładów junkersa stwierdzono, ie na ten

cel potrzeba 3 do 6 miljonów mk Wymienione
ministerstwa odmówiły udzielenia dalszych
subwencyj i pożyczek, zalecając zdobycie od
prowadzone następnie rokowania w sprawie
Porwadzone następnie rokowania w sprawie
fuzji z niemieckiem towarzystwem produkcji ga
zów Continental w Dessau rozbiły się w ubie
głym tygodniu.

Nowg statek nolsfil
,,lublin1*

szczęśliwie siutzczong na
wocte

Statek ,,Lublin11 budowany dla Pobbo*

Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego ar

G dyni dla utrzymywania stałej linji regu'
larnej między Gdynią a Loudynem-Hull, zo
stał w dniu 19. 3, 1932 spuszczony szczę
śliwie na wodę w stoczni duńskiej w Hol-

singor w obeanoścć polskiego ministra peł
nomocnego p. Michała SokoJnickiego i je
go małżonki. Sta'tek ,.LubIin11zostanie odda

uy do użytku linji w pierwszych dniach

maja br.

Ważne ncbwafu Selmu
Slasbicgo

Katowice, 23. 3, (PAT,) , Na wozorajszem po'
siedzeniu sejmu śląskiego p rzyjęto wniosek Ch.
D. i NPR ., domagający się m. in. wydania odpo
wiedniej ustawy, uprawniającej komisarza demo-

bilizacyjnego do sprzeciwiania się wnioskom O

całkowite, wzgl. częściowe zamknięcie zakładu

pracy. Dalej przyjęto w drugiem i trzeeiem czy
taniu projekt ustawy, dotyczącej uposażeń funk
cjonariuszy województwa śląskiego, tudzież

funkcjona rjuszy komunalnych. Uchwalono usta
wę o obniżeniu o 20 proc. dodatku kresowego
urzędników wszystkich kategoryj, która daje
2.700.000 zł. oszczędności. Również na dzisiej-
szem posiedzeniu przyjęto w drugiem czytani*
bui.żet oraz ustawę skarbową na rok 1932/33.

Dochody i rozchody wynoszą 83.420.000 s t

Wtum roku
polscp robot** cg nie polami

ero Nfcrn'ec

Warszawa, 23. 3. (Pat). Wobec zam
knięcia przez rząd niemiecki granicy dla
cudzoziemskich robotników rolnych, rdkns

tacja polskich robotników rolnych do Nie
miec w r o k u bieżącym nie odbędzie się,
W związku z tem Państw. Urzędy Pośrpun.
Pracy nie będą rejestrowały kandydatów
aa wyjazd do Niemiec.

jtntipolska szkoła
pilotów

Trzecią z rzędu uczelnia lo*
uicza w Prusach Wschodnich

Królewiec, 23. 3. (PAT.) . W Olsztynie zo
stała założona szkoła pilotów. Jest to trzecia
z rzędu szkoła pilotów w Prusach Wschodnich.

Dwie inne istnieją w Królewcu i Rossiten. O

szkole pilotów w Królewcu przynosił niedawno

rewelacje paryski ,,Matin",

M fól cusganów
m konsula polskiego
Morawska Ostrawa, 23. 3. (Pat). Bawiący

we Frysztacie na Śląsku Czeskim k ról cyga
nów Michał Kwiek złożył jako obywatel polski
konsulowi Rzpiitej Polskiej w Morawskiej O-
strawie dr. Rypie oficjalną wizytę w urzędzie
konsularnym. K ról Kwiek przyjechał do Cze
chosłowacji celem przeprowadzenia spisu swych
poddanych w Czechosłowacji, Stąd udaj* się
w dalszą podróż po Europie środkowej.

Krwawa granica
Nieustanne dramatu na nograntczu rumuaske-sowleckfm

Paryż, 23. 3. (Pat). Znany reporter
Geo London, wysłany przez dziennik ,,Le
Journal" na granicę sowiecko - rumuńską
telegrafuje swemu pismu, iż nad Dniestrem,
gdzie się obecnie korespondent znajduje
toczą się dramaty, które powinny być zna
ne świata.

Noc w noc chłopi z Ukrainy sowieckiej
zapuszczają się na wybrzeże Dniestru. Ro
syjskie posterunki graniczne ostrzeliwują
uciekinierów i zarzucają ich granatami.
Nieszczęśliwi, którzy usiłują przedosłać się

na rumuńską stronę padają masami. C '.

którzy zjawiają się na rumuńskiej stronie
Dniestru są wyczerpan do ostatnich gra
nic, Często matki przybywają ze zwłokami

swych dzieci, trafionych kulami. Zjawiają
się również kobiety, które pozostawiły na

lodzie ciała swych mężów i odwrotnie.

Autor przytacza następujące cyfry, o-

trzymane od władz rumuńskich. W r, 193l

uciekło do Rurmmji 324 rodziny, liczące od
2 do 12 osób, w roku bieżącym od stycz
aiia do marca udało się 359 rodzino(m opus'

cić Ukrainę i schronić się w okol'ernych
wioskach po stronie rumuńskiej Dla władz
rumuńskich wynikają jeszcze trudnoćci z

tego względu, że często wśród uciekinie*
rów znajdują sfię szpiedzy sowieccy.

Na wstępie ankiety autor zaznacza, że

pisze bez namiętności, bez zgóry powzię
tych uprzedzeń i że w następnych artyku
łach starać się będzie panować nad swerai
uczuciami.

Oglosseenla: wiersztniiim.m stronie7-łamowej - .0,25*ł
w teksie na pierwszej stronie ............. 3.50 z'
na drugiej i trzeciej stronie 1 t\ wteksie .- . 0.60 si
Drobne za Słowo 15 gr. pierwsze **lowo podwójnie,
Dia poszukujących pracy j nekrolog! 25^ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i i zastrzeżeniem miejsca 20j nadwyżki
W Gdańsku sa wieisae m/m na stronie 7*iamowej. . . , . . 15 fen.

.

*
o wif *4 . a..50fen

Drobne aa słowo 5 fen, - tytułowe . . . *. . . . 10 fen
Ptsy sądowetn ściąganiu należności rabat upada. Dia wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za term inowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Reaaktor odpowiedziom* Wacław Górnicki w 7oraniu. Słowackiego 19*21
Rea odpowiedzialny na Bvdsroszc * Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W'. M. Gdańska Wl Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdyn.ę Wiktor Mielników Gdynia, Świętoj'ańska
Redaktor odpowiedziąlny na Inowrociaw, Józef Dąbrowski

Inowroaaw ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wfóawmetwoi HOz eń Pomorski", . Dzień Bydaoski," Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki". ,.Dzień Kaszubski",
,jDzień Kuiawskf*

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Oruxarni Rolnicze( ó '

. A
ir Toruniu

Abonament mitiateczny wynosi
u ekspedycji miejscowych ajencjach .... ...... .3- a

i odnoszeniem do tHmu w Toruniu ........... 3.48 zl
rzci poc.ta z odnoszeniem .......... ... 3.36 zi

no i o p a s k g ............................................. . . ..... 4.50 tl
w Gdańsku orzez pocztę . . 2.50 gd przez ChiOnca . . .. , . 2.30 zt
i odbieraniem w administracji Prorosi gd 1. Zagranice 4 gd . . 7 .

- zi
W razie wypadków, spowodowanych Sita WytsZĄ (np. przeszkody w za
kładzie stra jki). Hdir.inistraeja nie odpowi.-da za niedosiarczeitie pisma
PRENUMERflTH ,DNtn KUJHWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 it - na pocztach jui z odnoszeniem kwartalni* 9,27 Xl

miesięczni* 3.09 xt


